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NASZA POLITYKA 
W SEJMIE

W ytyczną główną dla postępowa­
nia posłów i senatorów Polskie/ Far- 
tji Socjalistycznej w parlamencie jest 
znana uchwała jednomyślna Rady 
Naczelnej. Uchwała ta określa sta­
nowisko Socjalizmu polskiego wobec 
dzisiejszego .systemu rządzenia, jako 
stanowisko opozycji zasadniczej. 
Taktyka  na terenie Sejmu i Senatu 
pozostaje sprawą, zależną od decyzji 
Z. P. P. S. — jednego z najważniej­
szych organów polityki Partji.

Z. P. P. S. postanowił wczoraj 
wstrzymać się od głosowania nad ca­
łością budżetu. Motywy tego k ro k u  
zawiera oświadczenie, które podaje­
my obok, a które zostało odczytane z 
trybuny sejmowej.
1 Na tym miejscu chcielibyśmy nm- 
tywy niektóre wyjaśnić szczego o- 
wiej. Nie podzielamy punktu wi z 
nia stronnictw włościańskich, ° j f  , 
zależniły swój stosunek do u 
od tego, czy znajdzie się w ^
skarbowej artykuł. upoważniający 
ministra skarbu do otwierania kredy­
tów w wysokości 100 mdjonow złp. 
na rzecz Banku Rolnego- Uchwalenie 
lub odrzucenie budżetu — to akt zbyt 
ważny — w obu wypadkach — dla 
kraju, by wolno było ujmować swoje 
postanowienie — takie czy inne — ze 
stanowiska jakiegoś „targu" o mniej­
szą lub większą sumę pieniędzy na 
bardzo słuszne — chociażby — po-1 
trzeby drobnego rolnictwa.

Rozumielibyśmy czysto rzeczową 
postawę wobec budżetu: jeżeli jego 
budowa odpowiada interesom gospo­
darczym klasy społecznej, jaką re­
prezentuję, — głosuję za nim; jeżeli 
nie, — głosuję przeciw. Ale „upo­
ważnienie" dla ministra skarbu nie 
zmienia w niczym samego charakteru 
budżetu, robi zaś taktyka tego ro­
dzaju wrażenie, że „klasowość w na­
szym ruchu włościańskim rozumiana 
jest bardzo ciasno, bardzo egoistycz­
nie, bez należytej dbałości o napra­
wdę wielkie dążenia, o naprawdę 
wielką odpowiedzialność demokiacji.

Dla nas, dla socjalistów, stosunek 
do całości budżetu  — to stosunek po­
lityczny. Nie wchodziliśmy w „tar­
gi" ani z Rządem, ani z innemi stron­
nictwami. Gdy należało rozstrzy­
gnąć, jak mamy głosować nad cało­
ścią, oceniliśmy położenie polityczne, 
możliwe skutki tego lub innego kro­
ku. Decyzja Z. P. P. S. była prostym 
wnioskiem z dokonanej analizy.

Postawiliśmy sobie jasny i wyra­
źny cel polityczny: chcemy zlikwido­
wać obecny system  rządzenia na 
rzecz demokracji parlamentarnej Są­
dzimy, że zarówno zmieniający się 
stopniowo układ sił społecznych w 
kraju, jak i rosnący masowy ruch ro- 
róbotniczy i pracowniczy, sądzi­
my, że potrzeby gospodarcze i poli­
tyczne Rzeczypospolitej, że wszystko 
to razem wzięte tworzy coraz szyb­
ciej warunki dla ziszczenia tego na­
szego celu. Sytuacja dojrzewa do roz­
strzygnięć stanowczych^ W chwili o- 
becnej — wszakże — według nasze i 
oceny — jeszcze nie dojrzała. Próba 
rozstrzygnięcia nie mogła nastąpić 
na skutek przypadkowego Pa- . 
jak bądź — zbiegu okoliczności, z® 
oto akurat w dn- 15 czerwca odbywa 
się głosowanie nad budżetem. My sa­
mi wybierzemy chwilę właściwą i ‘a 
postawienia ,.kropki nad i".

I tu leży „tajemnica , której nie 
pojmują ponoć publicyści obozu rzą­
dowego, dlaczego nie stawialiśmy 
wniosków na „votum nieufności* dla 
p. Składkowskiego albo dla p. M e y ­
sztowicza.

Polska nie znajduje się w warun­
kach normalnego ustroju parlamen­
tarnego. Normalne, zwykłe, „zacho­
dnio - europejskie" środki opozycji 
socjalistycznej byłyby w stosunkach 
polskich śmiesznym udawaniem, że 

rzeczywistości.

z p P. s. WOBEC BUDŻETU
0<\i#iA nr7FNIE Z P . P  s., ZŁOŻONE WCZORAJ W SEJMIE

P R Z E D  G ŁO SO W A N IEM  NAD CAŁOŚCIĄ BUDŻETU
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Z. P. P. S . zajmuje sta n o w isk o  opo­
zy c ji za sa d n iczej w o b e e  sy  
s ie j s z e jo  ? ,d z e ° ia  Z '
sw o , c e l  P o W y ^ J  p osp o lite j  
k r e s ie  rozw oju  o L te m u  na
zn a iem v  lik w id ację  te g o  sy stem u  na  
r e e £ d lm o k r a c i i  p arlam en tarn e , k to  
ra ied y n a  w  d zisiejszym  o k r e s ie  d zie-  
ra jea y  m oże  o d p o w ie d n i
w p ły w  m as p racu jących  na p o lity k ę

PaW a S k ąi' ofcjek tyw n e u p o w a ż n ia ­
ją nas do p rze św ia d cz en ia , ż e  c e l

___ gii#, - if~ir ' n,rii,> »i >■ ,„ , >

ten będzie osiągnięty w niedalekiej 
już przyszłości. Za poglądem. kt°ry 
tu reprezentujemy, wyp°wie 
się niedwuznacznie wola mas P*f" 
cujących, wyrażona w milionach gio 
sów, oddanych w dniu wyborów na 
listy demokracji z Polską Partją So­
cjalistyczną na czele. .

Dziś, gdy według naszego przeko­
nania, położenie polityczne nie doj­
rzało jeszcze do rozstrzygnięć osta­
tecznych, ZPPS wstrzymuje *ię od 
ołosowania nad całością budżetu.

C. K. W.
P osiedzen ie  C en tra lnego  K om itetu 

W ykonaw czego P. P. S. odbędzie się we

czw artek  21 czerw ca o godz. 5 p.p. W 
lokalu  Z. P. P- S. w Sejmie.

Sekretarjat G eneralny.

„DZIEŃ KOBIET" W STOLICY

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH
BEZ ZMIANY

Berlin. 15 czerwca. (PAT.). Sy­
tuacja w konflikcie parlam entarnym  
dotychczas nie uległa żadnej w ięk­
szej zmiar.ie. Na dziś popołudniu, 
bezpośrednio po plenarnem  posie­
dzeniu Reichstagu zwołane zostały 
posiedzenia frakcji ludowej, socjali­
stów i demokratów. W  kołach Reich 
stagu spodziewają się wiele po dzi­
siejszych naradach niemieckiej par­
tii ludów*-', w której wziął udział po­
raź pierwszy po swej chorobie mini­
ster Stresem-rm.^ Prasa dem okraty­
czna spodziewa się, że m inister SŁre 

i  semann, k tó i , dotychczas z pow oj* 
choroby był poza nawiasem  roko­
wań obecnie interwenjow ać będzie 
w trudnej sytuacji politycznej i mo­
że utoruje dicgę do porozumienia. 
Stronnictwo centrowe, które wypo­
wiedziało się bez zastrzeżeń za za- 
sadniczem stanowiskiem socjalistów, 
odrzucających wszelkie wywierame 
nacisku ze strony Reichstagu na

Sejm pruski w spraw ach międzyfrak- 
cyjnych, podięło nanowo akcję po­
średniczącą pomiędzy socjalistami 
a niem iecką partją  ludoąw. Poseł 
tow. Herman Miiller odbył w ciągu 
dnia dzisiejszego tylko dwie krótkie
ro z m o w y  z p rze w o d n icz ą cy m  _ *r a ^* 
cji ce n tr o w e j v o n  G erardem  i p o d ­
se k r e ta r z e m  sta n u  w  rządzie p ru s­
kim p. W eismannem.

Berlin, 15 czerwca (PAT.). W cią­
gu przedpołudnia sobotniego,  ̂ poseł 
tow- Herman Muller ma zwołać nową 
konferencję międzyfrakcyjną w spni 
wie utworzenia nowego Rządu, w  
Reichstagu krążą pogłoski, że po­
między frakcjami sejmu pruskiego na 
wiązane zostały dzisiaj rozmowy, 
zmierzające do tego, by sprawa prze­
kształcenia koalicji w Prusach zała­
twić równolegle, ale pozornie nieza­
leżnie od rokowań o utworzenie rzą­
du Rzeszy.

PROGRAM  OBCHODU.
W  niedzie lę  17 czerw ca o godz. 9 i 

pół ran o  zb iórk i w  lo k a lach  Zw iąz­
ków  Z aw odow ych i D zielnic P a rty j­
nych, skąd  z o rk ie s trą  i sz tandaram i— 
pochodam i organizacje u d ad zą  sic w 
W arszaw ie  na N ow y Św iat 19

DO SALI „COLOSSEUM", 
a na P rad ze  na ul. Zygm untow ską 

DO SALI TEATRU PRASKIEGO,
gdzie odbędą się

2 UROCZYSTE AKADEM JE „DNIA
„ K O E irT " .

P rzem aw iać będą tow arzyszk i: Dr.
Budzińska-Tylicka, p o se ł Zofja Praus- 
sowa, rad n a  S tan is ław a W oszczyńska, 
oraz tow arzysze pose ł R ajm und Jaw o­
rowski, w. p rezy d en t T adeusz Szpo- 
tański, ławniik M arceli Piłacki.

w  CZęści koncertow ej b io rą  udz’a! 
arty stk i i artyści O pery  i te a tró w  w a r­
szaw skich , balet, o rk ies try  , zespoły
śpiew acze.

B ilety w stępu  b ezp ła tn e  o trzym ać 
można drogą organizacyjną.

Po południu o godz. 4-e, w n .edzie lę  
17 czerw ca z pow odu uroczystego  ob­
chodu „Dnia Kobiet- odbędą się

2 AKADEMJE DLA DZIECI
o nad e r urozm aiconym  arty stycznym  
program ie. K

Pierwsza Akadem-a w sali Z. Z. K. 
ul. Czerwonego Krzyza 20, o godz. 4

P°Druga Akfdem ja w  sali Teatru Po­
wszechnego, L e s z n o , róg Żelazne, o g.

I 4 po poł,
1 B ezp ła tne  b ile ty  wstępu^ otrzym aią 

rodzice w  K asach  na A kadem ,ach 
przedpołudniow ych,

REZOLUCJE BUDŻETOWE BĘDĄ GŁOSOWANE 
W SEJMIE WE WTOREK

BURZLIWE POSIEDZENIE REICHSTAGU 
W SPRAWIE WNI0SK0W AMNESTYJNYCH

Berlin, 15 czerw ca (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reichstagu dyskusja 
toczy ła  się g ó w n ie  nad sprawą w nio­
sków  am nestyjnych. Komuniści zgłosili 
wniosek, żądający amnestji dla proleta­
riackich przestępców  politycznych i w y­
kluczający od tej amnestji t. zw. mor­
derców sam osądowych Czarnej Reichs- 
wehry. Jednocześnie niem iecko - na­
rodowi i h ittlerow cy zgłosili w niosek  
o amnestję, wykluczający od tej am ne­
stji za szpiegostw o, zdradę tajem nic woj­
skowych i za przestępstw a, popełnione  
z chęci zysku. Dyskusja nad tem i w nio­
skami m iała miejscami przebieg mocno 
burzliwy. Burzę niezadow olenia na le ­
w icy w yw ołało  przemówienie^ n iem ie­
cko - narodowego posła Everlinga, k tó ­

ry nazw ał morderstwa, popełnione 
przez Czarną R eichswehrę, „aktami sa­
moobrony narodowej przeciw ko zdraj- 
c v n “ . N astępnie poseł Everling złożył 
publicznie hołd w  Reichstagu byłemu 
cesarzow i W ilhelm ow i z okazji 40-lecia 
w stąpienia jego na tron, przesyłając b, 
cesarzow i do Doorn w  sw em  przemó­
wieniu w yrazy czci i m iłości. Dyskusja 
zakończyła się odesłaniem  wszystkich  
wniosków  do komisji prawniczej. P° 
krótkiej dyskusji nad sprawą pomocy fi­
nansowej dla zachodnich i wschodnich  
terenów pogranicznych, Reichstag zo­
stał odroczony, z tem, że ma się ze­
brać ponow nie jednocześnie z utworze­
niem now ego gabinetu R zeszy.

W obec dużej ilości rezolucji, zgłoszo­
nych do budżetu , —  głosow anie nad  n ie­
mi odbędzie się dopiero w e wtorek. 
W śród  p ro jek tów  rezolucji m am y cały 
szereg w niosków  Z. P. P- S. o znacze­
niu pierwszorzędnym  dla klasy robotni­

cze,.
P isaliśm y osobno o w nioskach, do­

tyczących  ubezpieczenia na starość i ra­
tyfikacji Konwencji W aszyngtońskiej.
D zisiaj zw racam y uw agę na w niosk i n a ­
stępu jące:

I

USTAWA UPOSAŻENIOWA
Sejm w zyw a Rząd do przedłożenia uposażeniach pracowników państw o- 

Sejmowi w  najkrótszym czasie ustaw y o wych.

II

SAMORZĄD W MAŁ0P0LSCE
Sejm wzywa Rząd do jaknajrychejsze- 

go przedłożenia projektu ustaw y o zmia­
nie ordynacji wyborczej do związków  
komunalnych (gmin miejskich, w iejskich  
i  powiatowych zw iązków  komunalnych)

na obszarze b. zaboru austrjackiego, 
wprowadzającej w tej ordynacji w  pełni 
zasadę pow szechnego, równego, b ez­
pośredniego, tajnego i proporcjonalne­
go głosowania.

OBRADY NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI 
M. GDAŃSKA

Gdajsk, 15 czerwca. (PAT.). Dziś 
przed południem odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji konstytucyjnej 
Sejmu gdańskiego, na ktorem  przy­
stąpiono do rozpatryw ania senackie­
go projektu reformy konstytucji w. 
m. Gdańska- W iceprezyd. benatu 
Gehl uzasadniał projekt senacki, 
podkreślając jako jego najważniej­
szy punkt parlam entaryzację benatu

Nie mamy n ajm n iejszego  zamiaru 
rodzić „wątpliwości ( konstytucyj­
nych", „gier", „igraszek" i t. d., i i. p. 
Chcemy zlikwidować system. P. M ey­
sztowicz „zlikwiduje się wraz z 
nim Bez cienia trudności.

Przeciwstawiamy obecnemu sta­
nowi rzeczy nasze pojmowanie pra­
wdziwego interesu Państwa, związa­
nego, ja k sądzimy, nierozerwalnie z 
interesem i z  ideałami klasy robotni­
czej,

W . M iasta. Przedstaw iciele naciona 
listów niemieckich zgłosili poprawki 
zmierzające do przeprowadzenia bez 
pośrednich wyborów członków Ra­
iły Miejskiej w Gdańsku, stworzenia 
drugiej Izby portu gdańskiego i w re­
szcie wprowadzenia zasady, umożli­
wiającej rozwiązanie Sejmu Gdańs­
kiego przez instancję zupełnie neu­
tralną.

ODNALEZIENIE 3 CZŁ0NK0W EKSPEDYCJI
GEN. NOBILE

Wiedeń, 15 czerwca. (PAT.)- „Mit- 
tagszeitung" donosi z Kingsbay, że 
oddział saneczkowy okrętu „Hobby ‘ 
odnalazł 3 członków ekspedycji gen. 
Nobile, Marianiego, Zappi‘ego i

Malgrena, którzy przez pola lodowe 
zdążali do Spitzbergu. Równocześnie 
otrzym ano iskrowe zawiadomienie 
cd gen. NobUe, że sytuacja, w jakiej 
się znajduje, nieco się poprawiła.

EKSPEDYCJE RATUNKOWE
Helsingfors, 15 czerwca. (PAT.). Z 

polecenia fińskiego sztabu general­
nego, samolot wojskowy systemu 
„Junkers" odleciał dzisiaj z Helsmg- 
forsu do Kingsbay. T . „

Kingsbay, 15 czerwca. (PA1.). U- 
kręt ratowniczy „Braganza , który 
wyjechał na poszukiwanie członkow 
ekspedycji gen. Nobile, ndnął już 
wyspy Norweskie, natrafił jednak na 
tak  olbrzymie góry lodowe, że bę­
dzie mógł żaglować dalej dopiero po

ich rozsadzeniu Rosyjski łamacz lo* 
dów „Krasin" płynie w kierunku Cap 
Smith; wiezie on na pokładzie 134 
ludzi załogi, w tem kilku lotników, 
oraz samoloty. W łoski hydroplan Sa- 
\oya, pilotowany przez m ajora Ma 
dalone, zbliża się do Spitzbergu 
Również francuskie m inisterjum  ma 
rynarki postanowiło wysłać hydro 
pian ratowniczy, k tó ry  wystartuje 
jutro do Grenlandji.

Wiemy doskonale, że nadejdzie ry­
chło czas rozstrzygnięcia. Wiemy, że 
Polska musi odpowiedzieć na pyta­
nie: co dalej? W iemy, że na tej od­
powiedzi zaważy potężnie Polska 
Partja Socjalistyczna.

I o tym wiedzą również w^głębi 
swego sumienia ci, co sterują azisiaj 
nawą Rzeczypospolitej.

Mieczysław Niedziałkowski-

OSTATNIE WIADOMOŚCI 0  POŁOŻENIU ROZBITKÓW
Kingsbay, 15 czerwca (A.W.). O 

statnie depesze iskrowe od gen. No­
bUe donoszą, iż kra lodowa, na któ­
rej znajdują się rozbitkowie, j e s t  zno­
szoną powoli w kierunku zachodnim 
przez wiatr. Gen. Nobile prosi o jak- 
najszybsze dostarczenie przy pomo­
cy samolotu, łodzi gumowych, na 
których mógłby dotrzeć do pobliskiej

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY
G«ne*«, 1! e u n r a  (PAT). Koni.- | wcncjL „  spr«™ «>eti>d 

rencja pracy przyjęła projekt kon- I nimalnych plac.

wysepki Foyn. Gen, NobUe pros! 
również o dostarczenie broni palnej, 
gdyż rozbitkom zagrażają niedźwie­
dzie polarne, które otoczyły krę. Kra 
z załogą „Italji" znajduje się o 25 
kim na wschód od wyspy Karola XII. 
Jeżeli gen. Nobile uda się tę wyspę 
osiągnąć, będzie on uratowany.
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PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
P o s ie d z e n ie  p le n a r n e  S e jm u

T r z e c ie  g ło s o w a n ie  b u d ż e tu . U c b w a le u ie  c a ło ś c i  b u d ż e tu  i ustawy skarbowej

U W A G I .

Sejm uchwalił w czoraj w trzeciem  
czytaniu budżet na rok  1928-29. Pomi­
mo zmian poczynionych przez uchwa­
lenie szeregu popraw ek, budżet zamy­
ka się nadw yżką dochodów nad w ydat­
kam i w wysokości stu  kilkudziesięciu 
miljonów.

Z ważniejszych popraw ek przyjętych 
w wczorajszem głosowaniu należy pod­
nieść w staw ienie do ustaw y skarbowej 
upow ażnienie dla Rządu na udzielenie 
Bankowi Rolnemu 100 - milionowego 
kredytu  na pożyczki dla drobnych ro l­
ników. Popraw ka ta, przyjęta dzięki 
poparciu Z. P. P. S„ umożliwiła stron­
nictwom  włościańskim głosowanie za 
budżetem , co zarówno „W yzwolenie" 
jak  i „Stron. C hłopskie" uzależniło od 
przyjęcia powyższej poprawki.

Popraw ka zgłoszona przez Z. P. P. 
S., a zm ierzająca do zapewnienia «- 
rzędnikom  państwowym 25% podwyż­
ki, przepadła n ieste ty  także w trzeciem  
czytaniu. Stronnictw a włościańskie od 
pierwszej chwili nie poparły naszego 
wniosku i to było z ich strony szczere 
i konsekw entne staw ianie kwestji. 
T rzeba bowiem pogodzić się z faktem, 
że potrzeby pracow ników  państw o­
wych nie znajdują zrozumienia u lud­
ności wiejskiej, znającej urzędnika 
państwowego przedewszystkiem  w roli 
poborcy podatkowego.

Zgoła inne było stanowisko En le ­
ków. Dla zachowania pozorów dbałoś­
ci o los prac. państw., wystąpili z wnio­
skiem, który  ae względów czysto for­
m alnych nie mógł być poddany pod 
głosowanie. Gdy M arszałek rzecz tę 
wyjaśnił, Endecy nie czekając na gło­
sowanie drugiego własnego wniosku, 
zgłoszonego na w ypadek n iep rzy ję ta  
pierwszego wniosku oraz trzeciego 
wniosku zgłoszonego rów nież na wy- 
'p>adek nieprzyjęcia pierwszych dwuch 
obrazili się i opuścili salę posiedzeń. 
I sta ła  się rzecz rzadka w dziejach p a r­
lam entaryzm u. Trzeci wniosek endec­
ki uchwalony został wbrew  Endekom 
i przy ich nieobecności.

Gdyby Endekom  napraw dę zależało 
na  zapew nieniu urzędnikom podwyżki, 
n ic  nie stało  na przeszkodzie, aby gło­
sami swojemi poparli wniosek Z. P. P. 
S. N ikłby o to' do nich żalu nie miał, 
najmniej zaś urzędnicy państwowi. 
Dziś urzędnicy dowiedzą się, że Ende­
kom, którzy  w  r. 1925 sami urzędni­
kom pensje poobcinali, nie o podwyżkę 
szło, lecz o efekt nazew nątrz, k tóry  
zresztą  zupełnie chybił.

Na jeszcze jeden moment znamienny 
dla wczorajszego głosowania należy 
zwrócić uwagę. O to generalny referen t 
budżetu prof. K rzyżanowski nie bra ł 
udziału w  głosowaniu nad ustaw ą skar­
bową, a głosowaniu przyglądał się z lo­
ży dziennikarskiej.

Na zajęcie takiego stanow iska obser­
w ato ra  m iał pono w płynąć fakt przyję­
cia niektórych popraw ek, z któreini 
sumienie pos. Krzyżanowskiego, jako 
generalnego sprawozdawcy, nie mogło 
się pogodzić.

Przyjęty wczoraj prelim inarz budże­
towy M arszałek Sejmu ma — według 
własnego oświadczenia — w  najkró t­
szym czasie przesłać do Senatu. b.

O Ś W I A D C Z E N I E  K L U B Ó W ,

Przed przystąpieniem do głosowania w 
trzeciem czytaniu składali deklaracje przed- 
staiwioicdc stronnictw,

O Ś W IA D C Z E N I E  „ W Y Z W O L E N I A * .

P. WoźnickŁ W  pracach nad budże­
tem  doszliśmy do przekonania, że ma 
on charak ter konsumpcyjny, jedno­
stronny i  nie uwzględnia interesów  
drobnego rolnictw a. Popraw ki, k tó reś­
my wnieśli dla zadośćuczynienia tym  in­
teresom, zostały  w drugiem czytaniu 
odrzucone. Ponawiam y je obecnie w 
trzeciem  czytaniu i apelujem y do Izby, 
aby głosując na niemi umożliwiła nam 
głosowanie za oałością budżetu. P rzy­
jęcie naszej poprawki o udzielenie stu- 
miljonowego kredytu dla drobnego rol­
nictw a, jest zupełnie możliwe dla W y­
sokiej Izby, a z odrzucenia te j popraw ­
ki musielibyśmy wysnuć konsekwencje.

O Ś W I A D C Z E N I E  S T R O N N I C T W A  
C H Ł O P S K I E G O .

P .  D ą b sfk i. Klub Stronnictw a Chłop­
skiego zajmował wobec budżetu stano­
wisko rzeczowe. Poprawki, któreśm y 
wnieśli, zostały odrzuoone, w skutek 
czego budżet jest zbyt w ydęty na cele 
konsumpcyjne i adm inistracyjne i  nie 
może zadaw alać mas. A by te braki na­
praw ić po raz ostatni wnosimy do p re­
liminarza oraz ustaw y skarbow ej nasze 
popraw ki. Klasa chłopska nie żąda ża­
dnych podarunków, ale domaga się je­

dynie oprocentow anych kredytów  i  to 
w m iarę istnienia zapasów kasowych. 
Od przyjęcia naszej popraw ki o ten  stu- 
miljonowy kredyt uzależniam y nasz sto­
sunek do całości budżetu.

O Ś W IA D C Z E N I E  Z W . L U D . N A R Ó D .

W imieniu Zw. L. Naród, oświadczenie 
złożył pas. Zwierzyński, zapow iadając zgło­
szenie do trzeciego czytania ustawy skarbo­
wej przy art. 5 poprawki, podwyższającej 
płace urzędnicze o 25%. Mówca nie zgadza 
się z wywodami M arszałka Sejmu, jakoby 
popraw ka ta  była niedopuszczalna, jako 
zmieniająca ustawę uposażeniową. Mówca 
oświadczenie swe kończy zapewnieniem:

„Chcemy utrzym ać pozytywny nasz sto­
sunek do budżetu aż do końca. Jeśli Sejm 
nas w Łem poprze, głosować będziemy za u- 
śtawą skarbową, jakkolw iek stosunek poli­
tyczny do Rządu dyktow ałby nam raczej s ta ­
nowisko negatywne. Jeśli Izba odrzuci n a ­
sze wnioski, nie będziemy mogli ponieść od­
powiedzialności za budżet".

O Ś W I A D C Z E N I E  K O Ł A  Ż Y D O W ­
SKIEGO.

P. Grunbaum. Z uwagi, że wyolbrzymiony 
budżet oparty  jest na nadm iem em  obciąża­
niu podatkam i ludności miejskiej, a prze­
dewszystkiem ludności żydowskiej, dalej z 
uwagi, że ludność żydowska nie otrzymuje 
w tym budżecie nic praw ie na swe potrzeby 
gospodarczo - społeczne, kulturalne i wy­
znaniowe oraz, że budżet ten prow adzi ma­
sy żydowskie do ruiny i grozi zachwianiem 
równowagi gospodarczej Państwa, Koło Ży­
dowskie, abstrahując narazie od swego sto­
sunku do Rządu, ze względów rzeczowych 
widzi się zmuszonem głosować przeciw ca­
łości budżetu.

O Ś W I A D C Z E N I E  P O S Ł Ó W  
UKRAIŃSKICH.

Zabiera głos pos. Zachidnyj, nie należący 
do żadnego klubu ukraińskiego, a należący 
politycznie do grupy narodowych kom uni­
stów Petruszewricza.

P. Zachidnyj (dziki). W ysoka Pałało.
M arszalek D aszyński: Jesteśm y w Sejmie, 

a  nie w pałacie.

P. Zachidnyj: Zaprotestować muszę uro­
czyście przeciw zakazowi przem awiania w 
tym Sejmie po ukraińsku. Socjalno - rewo­
lucyjne przedstaw icielstwo ukraińskie jako 
reprezentacja zachodniej Ukrainy.

M arszalek D aszyński: Zachodnia U kraina 
jest na wschód od Zbrucza, między Kijowem 
a Zbruczem. Pierwszy raz słyszę, żeby Pan 
był posłem stam tąd. Ze względu na  popraw ­
ne stosunki nasze międzynarodowe z So­
wiecką Republiką U kraińską.nie mogę do­
puścić do taldej terminologii.

P. Zachidnyj: N aród ukraiński nie uznaie 
ważności prawnej konwencji politycznej 
między Polską, a rządem  Petlury.

N astępnie pos. Zachidnyj mówi o walce 
narodu  ukraińskiego o swą niepodległość 
oraz przypom ina w ypadki z dnia otwarcia 
Sejmu, kiedy to pos. Zachidnyj został wy­
niesiony z sali sejmowej.

Następnie zabrał głos pos. Palijiw  (KI. 
Ukr. Białor.), k tó ry  zaczął od krytyki zarzą­
dzeń M arszałka.

M arszałek D aszyński: W yłączam wszelką 
krytykę moich zarządzeń z tej trybuny. Ma 
pan prawo postawić wniosek o votum nie­
ufności, Panowie w prow adzają zwyczaje zu­
pełnie oryginalne. Poprzedni mówca w imie­
niu niczyjem bo jest „dziki", wyliczył Pan 
Bóg wie, jakie rzeczy, a nie przeszkadzałem  
ale muszę Pana prosić, żeby się Pan stoso- 
w ał do regulaminu.

Poe. Palijiw  w  dalszym ciągu przemawia 
o U krainie N addnieprzańskiej, o wcieleniu 
ziem ukraińskich do Polski,

Marszałek Daszyński: Panowie mogą two­
rzyć sobie geografję polityczną, jaka się 
Paniom podoba, ale geografja, która obo­
wiązuje w Polsce, musi i Panów obowiązy­
wać. Jest wykluczone, żeby jakiekolwiek te- 
rytorjitm Państwa Polskiego nazywać w Sej­
mie polskim terytorjum państwa ukraiń­
skiego.

PRZEMÓWIENIE POS. TOW.
T. RE GERA.

O zasiłki dla emerytów, inwalidów oraz 
weteranów powstań i walk o Niepodle­

głość.
Do działu 19 budżetu zgłosiliśmy 4-ry 

popraw ki. Pierw sza proponuje, ażeby 
przeznaczono 17 mdljonów do rozpotzą- 
dzeoia Rządu na zasiłki dla t. zw. em e­
rytów  ze służby państw  zaborczych. 
Dalej wnosimy, ażeby na  podwyższenie 
ren t inwalidzkich o 15% w sław ić do bu­
dżetu 15.000.000 zł.. Sprzeciwiam y się 
zaś wnioskom referen ta  p. Krzyżanow­
skiego, ażeby skreślić 300.000 zł. z po­
zycji dla w eteranów  pow stań i ażeby
700.000 zł. skreślić, przeznaczone dla o- 
fia-r w alk o niepodległość. Należy za­
protestow ać przeciw  krzywdzie, jaka 
się dzieje em erytom  i przeciw  groma­
dzeniu 28-letnich inwalidów w  wielkich 
miastach, z k tórych m ożnaby utworzyć 
5, 6 i 10 brygadę. P. re fe ren t generalny 
napisał, że to  było może w skazane ze 
względów adm inistracyjnych. Mamy 
w ielką maąę „em erytów", którzy jure 
caduco, za sprawą złego ducha, którego 
na Śląsku nazywają Korfantym, zostali 
urzędnikam i państwowemi, a kiórym  
potem  ustaw a em erytalna przyznała, że 
zalicza się im czas, spędzony w  służbie 
pryw atnej, do służby państwowej. Taki 
strzelec  jaśnie oświeconego księcia był 
może dwa la ta  urzędnikiem  państw o­
wym i zaliczono mu 15 la t służby gajo­
wego, jako służbę państw ow ą. Te je­
dnostki potem  zostały em erytow ane. 
Już  w poprzednim  Sejmie domagałem 
się, ażeby przeprow adzono rewizję „e- 
m erytów". Tymczasem em eryci z Mało­
polski przez dziesiątki la t płacili do fun­
duszu em erytalnego i za ich pien,ądze 
wybudowano pałace, jak np. dyrekcja 
kolei państw ow ych we Lwowie i S tan i­
sławowie. Tym się te raz  odmawia em e­
rytury . Synowie ich polegli w  wojsku 
polskiem, ich nagrobki są odznaczone 
orderem  V irtuti M ilitari, a ojcowie giną 
z nędzy. Dostają oni więcej niż o 106% 
poniżej em erytury t. zw. ze służby pol­
skiej. Marsz. Józef Piłsudski, autor p ię­
knego dzieła o pow staniu narodow em  
nie będzie chyba w dzięczny p. K rzyża­
nowskiemu, że chce powstańcom  z r. 
1863 odebrać 300.000 zł.

P. Krzyżanowski: Ja  to wyjaśnię
Tow. Reger: Każdą rzecz można „wy­

jaśnić".
Następnie generalny referent pos. Krzy­

żanowski odpowiadał wnioskodawcom,

GŁOSOWANIE.
Przystąpiono do głosowania. Budżety Sej­

mu i Senatu. Prezydjum Rady Ministrów. 
Mimsterjum Spraw Zagranicznych i Mini­
ster jum Spraw Wojskowych przyjęło bez 
zmian w brzmieniu, ustalomem w drugiem 
czytaniu, odrzucając wszystkie wnioski, 
wniesione w trzeciem czytaniu.

W budżecie Mm. Spraw Wewnętrznych 
przyjęto jedną tylko poprawkę, mianowicie 
185 głosami przeciw 166 poprawkę p. Bagiń­
skiego o zmniejszeniu o 2 miljony kosztów 
samorządów na utrzymanie policji. Budżet 
Ministerjum Skarbu przyjęto bez zmian.

W budżecie Min. Sprawiedliwości i Min. 
Komunikacji, odrzucono wszystkie popraw­
ki.

KOMISJA ADMINISTRACYJNA SEJMU
NADUŻYCIA WYBORCZE

Przed porządkiem  dziennym wczoraj­
szego posiedzenia Komisji A dm inistra­
cyjnej pos. tow. Pragier zapytał p rze­
wodniczącego, k tóre  artyku ły  uchw alo­
nego w drugiem czytaniu regulam inu są 
niezgodne, — jego zdaniem  — z w arun­
kami postawieniem i przez M arszałka 
Sejmu. Na to przew odniczący odczytał 
odnośne ustępy protokułu poprzedniego 
posiedzenia, w którym  zaw arte było je­
go oświadczenie.

Przystąpiono do trzeciego czytania 
regulam inu dla Komisji Nadzwyczajnej. 
W toku dyskusji ustalono, aby przedło­
żyć Sejmowi jednolitą uchwałę Komisji 
Administracyjnej, zaw ierającą w art. 
1 decyzję o wyborze Komisji Nadzwy­
czajnej, dalsze zaś artykuły  od 2 do 9 
włącznie stanow ią przyjęty regulamin.

W ten sposób Komisja Administracyj­
na przekłada Sejmowi uchw ałę o powo­
łaniu Nadzwyczajnej Komisji dla zba­
dania nadużyć wyborczych, zaw ierającą

W  budżecie Min. Przemysłu i Handlu
przyjęto  dw ie popraw ki: Rządu i p. K or­
neckiego oraz poisła K alinowskiego.

W  budżecie Min. Rolnictwa przyjęto  po­
prawkę, zwiększającą dotację na zasiłk i i 
inne wydatki na oświatę pozaszkolną o
350.000 zł.

W  budżecie Min. Oświaty odrzucono 
w niosek pip. Kalinowskiego i Domagały o 
zv. iększenie § „dotac je naukow e d la  szkół 
wyższych" o 500.000 zł. Za tym wnioskiem 
głosowali socjaliści, W yzw olenie, S tron ­
nictw o Chłopskie i Zw. L. N.

Przyjęto  popraw kę p. Michałkiewicza, a- 
żeby tę sam ą pozycję do tac ji naukow ych 
'.większyć o 200.000 zł. Za popraw ką gło­
sow ali Zw. L. N., Niemcy, P iast, Chirz. Dem., 
N. P. R„ S tr. Chłopskie i socjaliści.

Wniosek R ządu, aby § „ tak sa  adm ini­
stracy jna" w szkolnictw ie średniem  ogól- 
ockształcącem  zwiększyć o Z 560.000 zł.— 
odrzucono przeciw  głosom Zw. L. N., Ży­
dów, B. B., Cbrz. Dem. i N. P. R.

Budżet Min. Robót Publicznych przyję­
to z trzem a popraw kam i, mianowicie po­
sła Sochy o zw iększenie funduszu na usu- 
nięoie szkód żyw iołow ych o 800.000 zł., za 
czem głosow ały: P. P. S„ W yzw olenie, S*r. 
Chł. i mniejszości słow iańskie. N astępnie 
popraw kę p.p. Sochy i Michałkiewicza o 
zw iększenie funduszu m elioracyjnego o 1 
rciljon, w reszcie popraw kę o przyznanie zł.
360.000 na zaopatrzen ie  d la zw olnionych 
dróżników  oraz wdów i siero t po- zm arłych 
dróżnikach.

B udżet Min. Pracy i Opiekł Społecznej 
przyjęto bez  zm an.

Przy budżecie Min. Reform Rolnych pruy- 
ję to  176 głosam i przeciw  153 w niosek 
zw iększający o 1.250.000 zł. fundusz na 
meljoraoje i plany rozbudow y. G łosow ali za 
nim Z. P. P. S„ W yzw olenie S tr. C hłops­
kie, P ia s t i m niejszoścl słow iańskie.

W niosek pp. Dębskiego, tow. Kwapiń- 
skiego i Wyrzykowskiego, aby w budżecie 
Min. Reiorm Rolnych do tację  na fundusz 
zapomóg i k redy tu  ulgowego zw iększyć o 
12 800.000 zł. — odrzucono 180 głosami 
p rzeciw  154, za w nioskiem  głosow ali so­
cjaliści, W yzw olenie, S tr. Chł., N. P. R. i 
„P iast". W szystkie inne w ni cvs,ki w tym 
budżecie odrzuoo-no.

W  b u d ż ec ie  M in. P o c z t i Telegrafów  ró w ­
nież odrzucono w szystkie popraw ki, m ę- 
dzy immemi popraw kę Rządu, aby § „Inne 
w ydatk i" w  dziale „U rzędy p o cz to w e ' 
zw iększyć napow ró t o  1 zł. Za tą  pop raw ­
ką głosowali posłow ie z B. B. i z W yzw o­
lenia.

W  części Emerytury, odneueono wniosek  
tow. Regera, aby § „Emerytury Cywilne** 
zwiększyć o 17 przeszło miljonów. Za tym 
wnioskiem  głosowali Socjaliści, N. P. R„ 
Ch. D. i m niejszości narodow e.

W  części Renty inwalidzkie ł pensje 
przyjęto w niosek tow. Pu żaka i tow. R ege­
ra, aby  dział .Pensje w eteranów  pow stań  
narodow ych" zwiększyć o 300.000 zł., oraz 
drugi w niosek tych samych posłów, aby 
dz'al „Zaopatrzenie b. skazańców politycz­
nych" zwiększyć o 700.000 zł. (Oklaski). Za 
obydw om a temi w nioskam i głosowali: So­
cjaliści, W yzw olenie, S tr. Chł., N. P. R. 
Ch. D„ P iast i B. B.

Tem samem przy jęto  trzy  pierw sze a r ty ­
kuły  ustaw y skorbow ej

M arszałek  Daszyński ośw iadcza, iż nie 
może poddaw ać pod głosow anie w niosku 
pos. K orneckiego do a rt. 5 U staw y, a lbo ­
wiem w niosek  ten  w razie  przyjęcia zm ie­
niłby ustaw y uposażeniow ą i sanacyjną.

Pos. Kornecki (Zw. L. N.) ośw iadcza w o­
bec tego, że H ub  jego w strzym a się od da l­
szego głosow ania. Posłow ie ze Zw. Ludo­
wo - Narodowego opuszczają salę.

Poprawkę tow. Marka do art. 5, która  
wprowadza podwyżkę płac o 25 procent, 
odrzucono. Tak samo odrzuoono ewentual-

9 artykułów .
Komisja Nadzwyczajna składać się 

będzie z 7 posłów najliczniejszych 7 klu­
bów, k tóre  zgłoszą zam iar uczestnicze­
nia w  Komisji.

N adto pos. G runbaum  zgłosił wniosek 
mniejszości, aby Komisja składała się z 
9 członków.

Referentem  na plenum wybrano poc. 
dra Putka.

W reszcie Komisja A dm inistracyjna 
powzięła następującą rezolucję:

„Komisja upoważnia referentów wnios­
ków w sprawie nadużyć wyborczych do 
zebrania do 20 b. m. materjałów dotyczą­
cych nadużyć wyborczych i przedłożenia 
zebranych do tego czasu materjałów Mi­
nistrowi Spraw Wewnętrznych celem u- 
możliwienia mu zajęcia stanowiska’'. 
Posłowie z klubu „B. B.” nie brali u- 

działu w posiedzeniu Komisji.
Następne posiedzenie Komisji w śro­

dę d. 20 b. m, o godz. 10 m. 30 rano.

AMNESTJA
KOMISJA PRAWNICZA SEJMU

Komisja Prawnicza Sejmu przyjęła 
w czoraj w trzecim czytaniu projekt .1- 
staw y amnestyjnej. R eferow ał pos. tow. 
Pużak, Komisja odrzuciła w szystkie po­
praw ki pos. Hartglassa, pos. Zabajkie- 
wicza i tow. Ciołkosza, zm ierzające do 
rozszerzenia granic amnesty.

Również odrzucony został wniosek 
pos. Hartglassa, aby z pod amnestji w y­
łączyć nadużycia władzy, popełniane 
przez urzędników w okresie w ybor­
czym. Tak samo odrzucony został wnio­
sek pos. Osady (Z. L. N.), aby kary  są­
dowe za te  nadużycia d a r o w a ć ,  ale 
spraw y sądowe przeprow adzić do koń­
ca.

R eferat projektu usitawy dzienikar- 
skiej objął pos. tow. CfołkdWL

ny wniosek tow. N iedziałkowskiego o  pod­
wyższeniu poborów do w ysokości określo­
nej w  prowizorjum budżetowem za czas od 
1 kwietnia do 30 czerwca r. b. Również od­
rzucono wniosek ewentualny p. Korneckie­
go, ażeby sumę 130 miljonów przeznaczoną 
na podwyższenie płac, podwyższyć aa 162 
miljony.

N atom iast przyjęto drugi ew entualny 
w niosek p. Korneckiego, aby zamiast w y­
razu  „zasiłków ” w art. 5 w staw ić  „dodat­
ków m iesięcznych do uposażen ia  . Wnio­
sek ten. który przyznaje 15 procent doda­
tek do uposażeń urzędniczych przyjęto w 
nieobecności w nioskodawcy i jego przyja­
ciół politycznych głosami Socjalistów, Wy­
zwolenia, N. P. R„ Ch. D„ Piasta i mniej­
szości narodowych bez Żydów.

N astępnie przyjęto  popraw kę tow . tow  *. 
Marka, Regera, Pająka i pos. Roji, aby  w
art. 5 kw otę  130 miljonów podw yższyć a a  
145 miljonów. P opraw ka ta  p rzesz ła  głosa­
mi: Socjalistów , W yzw olenia, Str. Chłop., 
N P. R„ Ch. D. i mniejszości słow iańskich.

W reszcie do a rt. U  ustaw y  skarbow ej 
przyjęto  w niosek  posłów Dębskiego, tow. 
Kwąpińskiego i W yrzykowskiego o upowa­
żnieniu Ministra Skarbu do udzielania z 
zapasów kasowych kredytu do wysokości 
100 miljonów na termin nie dłuższy jak 12 
m iesięcy na ce le  podniesienia produkcji 
drobnego rolnictwa (Oklaski). Za tą  po­
praw ką głosowali: Socjaliści, w szystkie
sti omnictwa w łościańskie i część Niemców.

Przy jęto  leż  resz tę  artyku łów  ustaw y 
skarbow ej. Celem  usta len ia  ostatecznych  
cvfr i tek s tu  w ustaw ie skarbow ej M arsza­
łek  zarządził przerw ę półgodzinną.

USTAW A SKARBOWA.

N astępnie sekretarz odczyta ł cały  tek s t
ustaw y skarbow ej.

Popraw ki, przyjęte w trzeciem  czytaniu 
zm ieniają cyfry ustaw y skarbow ej w ten  
sposób, że łączna suma w ydatków  zostaie 
podniesiona z 2.503.902 zł, na 2,508.392.029 
zł. , ,

Art. 2 zostaje bez zmian.
W  art. 3 łącznie z w p ła tam i przedsię­

biorstw  państw ow ych o raz  z w płatam i mo­
nopolów państw ow ych dochody w ynoszą 
2.655.009.715 zł.

V

A rt. 4 przy jęty  bez zmian.

W  a rt . 5 zgodnie z zapow iedzią M arszał­
ka, suma 130 m iljonów pozostaje  niezm ie­
niona w pierw szym  ustępie tego  artyku łu , 
natom iast tek s t zm ieniony jest tak , że za­
m iast upow ażnienia M inistra Skarbu do 
wypłaty „zasiłków", upoważnia do wypłaty  
,dodatków  miesręcznych do uposażenia . 

W drugim ustępie teigo artykułu upowwtnia 
się Ministra do otwierania kredytu w w yso­
kości 15 mdljonów — a nie 7, jak było pier­
wotnie — na zasiłki dla inwalidów wojen­
nych.

N astępne a rty k u ły  przyjęto  bez zmian 
z w yjątkiem  11, do k tórego  dodano nowy 
p b) U pow ażnia się M inistra S karbu  do  u- 
de ielen ia  z zapasów  kredy tów  w w ysokości 
100 miljonów z term inem  12 miesięcznym 
na cele podniesienia p rodukcji d robnego 
ro ln ictw a.

Przed przystąpieniem do głosowania tow. 
Niedziałkowski w imieniu ZPPS. złożył o- 
świadczemie, którego tekst podajemy na 
czele numeru.

Po złożeniu tej disklaraap, towarzysza 
nasi opuścili salę posiedzeń.

W  imiennem głosowaniu aałość bud­
żetu przyjęto 219 głosami przeciw ko 53 
przy trzech głosach nieważnych. Za 
budżetem  głosowały kluby: B. B„ W y­
zwolenie, Stron. Chłop., P iast, N. P . R . 
i Ch. D. Przeciw ko komuniści i p rze­
rzedzone ław y mniejszości narodowych, 
z w yjątkiem  Żydów m ałopolskich, k tó ­
rzy  od głosowania pow strzym ali się.

O DOM LUDOWY KU UPAMIĘTNIENIU 
KONSTYTUCJI 17 MARCA.

Pos. Langer, uzasadniał nagłość w niosku 
W yzw olenia o w ykonaniu u staw y  z 17 m ar. 
ca 1921 r. w spraw ie w zniesien ia  przez 
Państw o  w W arszaw ie Domu Ludowego 
R zeczypospolitej Polskiej d la  upam iętn ie­
nia uchw alenia K onstytucji.

Nagłość jednomyślnie uchwalono (Okla­
ski). W niosek odesłano do Komisji Budże­
towej.

Następne posiedzenie odbędzie się we  
wtorek, dnia 19 b. m. o godz. 3 popołudniu.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
W środę, 20 b. m., o godz. 7 wiecz. w  

sali O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6).

Tow. Pose! KAZIMIERZ CZAPIŃSKI
wygłosi odczyt n- t.

„NOWY PROGRAM III MIĘDZYNA­
RODÓWKI" (Stan, klęski i troski Ko- 

minternu).
Wejście 20 groszy.



„ROBOTNIK" sobota, 16 czerwca. Str. 3

Z B Ł I S K A  I ZBALEKA
I .

SŁUŻĄCE.
P rzed  kilku dniami czytaliśm y w 

„Robotniku a r ty k u ł tow. Tarczyń­
skiej  w kw estji „służących . J e s t  to 
tru d n a  i ciężka kwest'ja, k tó ra nic 
d o jrza ła , zdaje się jeszcze, do w ła­
ściwego praw dziw ego rozstrzygnię­
cia. K w estja ciężka, ile że od la t wie­
lu  zw raca na  siebie uwagę powszech­
ną. W  różnych k ra jach , w Niem­
czech, a po wojnie i we F ran c ji kwe­
stj a ta  w ysunęła się naprzód, Na- 
sam przód działaczki społeczne róż­
nego autoram entu  a wreszcie i same 
służące domowe zaczęły się k rzątać  
koło organizow ania tych  pracownic. 
Bez organizacji nic uczynić nie mo­
żna. Zdobyć praw o mogą ty lko p ra ­
cownice zorganizowane. S łużąca do­
mowa z trudem  tylko n ad a je  się do 
organizacji. Nie jest robotnicą: na­
leży, jak gdyby, „do rodziny , m ie­
szka pod  jednym  dachem  z p raco ­
biorcą k tóry  n ad  nią dozór rozciąga. 
S łużąca nie zna ośmiogodzinnego dnia 
pracy. P racu je  dzień cały  i pół no­
cy. W e F ran c ji dzień p racy  kończy 
się dla niej o dziew iątej wieczór. Po 
dziew iątej opuszcza m ieszkanie ̂  p ra ­
cobiorców i idzie do pokoiku, który 
zw yczajow o m usi posiadać a który 
zn a jd u je  się na najw yższym  piętrze 
kam ienicy, gdzie m ieszkają służące z 
całego domu. M ieszkają w nocy, ca­
ły  bowiem dzień służąca pracuje na 
dolnych piętrach. Zwyczaj każe aa - 
dąć  służącym  dwie godziny odpo­
czynku i w  godzinach popołudnio­
wych (4—6). U nas służąca śpi pod 
jednym  dachem  z rodziną pracobior­
cy i jest na jego usługi do późnej no­
cy. G dy jej każą pracow ać w nocy, 
grzać i podaw ać herbatę  po półno­
c y   nie odm aw ia usług swoich. Je s t
nie tylko służącą, ale i powiernicą, 
zna w szystkie „tajem nice" domu, ta­
jem nice pana, pani, ich synów i có­
rek, niekiedy znajdu je  się w bliskich 
stosunkach z panem  albo z tak  zwa­
nym i paniczam i. Po k ilkunastu  la ­
tach  p racy  je s t już ste ran ą  pracow ­
nicą. N iekiedy u d aje  jej się w yjść 
dobrze zamąż. N ajczęściej zostaje 
istarą panną. M iewa dzieci, k tó re od­
daje do podrzutków , nie w iedząc co 
z niemi począć. J e s t  to osoba głębo­
ko nieszczęśliwa, za traca  charak ter a 
n iekiedy i dostojeństw o „człowieka" 
Z jej tłum u olbrzym iego rek ru tu ją  
się zawodowe prosty tu tk i, ile że czę­
sto  służąca zostaje  się bez m iejsca, 
bez zajęcia. Pracobiorca zamożny, 
w yjeżdżając „ydo ciepłych w ód’*, od­
praw ia służącą. Jego  m oralność po­
zw ala mu Okazywać służącą, k tó ra  
mu cały  rok służyła na głdd w cza­
sie letnich miesięcy, kiedy zajęcia 
znaleźć nie m ożna. Drobne oszczęd­
ności zn ikają jak  kam fora, pracy zna­
leźć nie sposób a nie mogąc sprzedać 
pracy, nieszczęśliwa kobieta sp rzeda­
je zdrowie sw oje i urodę. Z apada 
przy  tej sposobności na różne choro­
by w eneryczne, a gdy na jesieni p ra ­
cę znajdzie, szeTzy chorobę w domu 
nowego pracobiorcy.

Lekarze zw racają  nieraz uwagę na 
te ogniska chorób, do których przy­
znać n ik t się nie chce. G dy się fak t 
taki ujawni, w ypędza się służącą  ̂ z 
domu, w ym yślając i złorzecząc jej 

nieszczęściu", k tó re naraziło  dzie­
ci pracobiorcy na chorobę przew lekłą. 
Nigdy nie m yślą o tern, że służącą też 
ktoś zaraził, n iekiedy pracobiorca 
albo syn jego.

Henryk Bezmaski.

SOCJALIZM A -  CZŁOWIEK
Z NAUK BOLSZEWIZMU

KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY

D epesze już sygnalizow ały u k aza­
nie się szczególniej uroczystej o d e ­
zwy C entr. K om ite tu  rosyjskich bo l­
szewików, ostro  krytykujące! w ew ­
nętrzne stosunk i w  p a rtji i w kraju- 
M amy te ra z  tę  odezw ę przed  sobą 
w całości —  „Izwiestja" z 3 czerw ­
ca —  w ydrukow aną na  czele num e- 
iu  tłustym  drukiem . O sobliw a ode­
zwa... <

W ielu  rzeczy  m oże nauczyć się P 
rzeczyw iście nauczy ł się) socjalizm 
spółczesny od  bolszew ików  —  n a ­
turalnie, p rzew ażn ie negatyw nie: 
widząc, czego czynić nie należy. Bol­
szew ickie dośw iadczenia uw ypukla- 

1 ją w iele, w iele rzeczy.
U w ypukliły m iędzy innem i zagad­

nienie człow ieka w Socjalizmie, 
Bolszewizm m a w sobie coś p ie rw o t­
nego, prym ityw nego, azjatyckiego. 
G ardził człow iekiem  i jego praw am i. 
J a k  się Socjalizm ? —  staw ia
kw estję, i odpow iada: b ierze  się 
kraj, chociażby zacofany  i m eku ltu - 
ralny , w „żelazno k lcszczs f1QyKtn" 
tu ry " ’ z człow iekiem  się nie liczy  — 
i po pew nym  czasie gocializm już go-

°R zeczyw istość gorzko sobie za ­
d rw iła  z tej prym ityw nej, dzikie, u- 
topji dyk tato rsk ie j. I ow a o s ta tn ia  o- 
dezw a C e n tr  K o m i t e t u  , e s t  w ym ow ­
nym  tego  dowodem.

O co bow iem  idzie? O to, ze ow a 
d y k ta tu ra  —  p o z b a w io n a  oczyw iście 
k ry ty k i i kon tro li dem okratyczne,— 
zrodziła tak i b iurokratyzm  \ ta k ą
dem oralizację  w partji i ra )u , ze 
już oddychać t r u d n o .  Bez liku w ykry  
to  t. zw. „gnojników", t. zn. w rzo ­
dów ropiejących. W eźm y np. o s ta t­
n ią Sm oleńską aferę -  pokazało  się, 
że ca ła  n iem al orgam zac,a p arty jn a  
i sow iecka, a przedew szystkiem  ,ej 
„szczyty", są to  pijaki, łapow nicy i 
gw ałciciele, k tó rzy  np. dopuszczali 
kob ie ty  do p racy  na f a b r y k a c  ty l­
ko po u iszczeniu  podatku w„ natu -

i łrze ... , .
Sam a odezw a C. K- pow ołuje się 

w łaśnie na  a f e r ę  S m o l e ń s k ą  i inne 
podobne. ,

A le co czynić? Jak  zatrzym ać tę  
b rudną falę, k tó ra  może zatopić i 
zniszczyć w szystko? , ,

O dezw a w łaściw ie jest bezradna. 
Jej hasło  —  w alka z b iu ro k ra ty z­
m em  i p roklam ow anie p raw a k ry ty ­
ki, P unk t 1-szy w szeregu zleceń na 
końcu odezw y brzm i:

„Należy zabezpieczyć swobodę wew­
nątrz -  p a r ty j ^  krytyki, co wyklucza
takiego rodzaju metody, g“Y 
samodzielna ' wszelka uwaga krytyczna 
z góry są odrzucane, jako „herezya i 
t. d.“

D obra recep ta . N iestety , PrZY , 
szew ickim  u stro ju  niew ykonam  . 
K tóżby się ośm ielił „swobodnie 
k ry tykow ać „w ielkiego" Stalina w 
M oskw ie i m ałych „Stalinych na 
prowincji?! Czy opozycjoniści 
bitni, zasłużeni bolszew icy, jak lro c  
ki czy Rakowski —  są już wróceni 
z w ygnania?! Bynajmniej!

Są to  dziwne h as ła  —  w Bolsze- 
wji. Bez rzeczywistej demokracji nie­
ma rzeczywistej krytyki, bo krytyk 
m usi bvć pew ien  -siebie i swych 
p raw . Zapóźno bolszew icy  za tęskn i­
li do krytyki! W szak w łaśn ie isto ta  
bolszew ickiej d y k ta tu ry  na  tern po ­
lega, że usuw a się w szelką k ry tykę.

T ak ie  sam e są i inne „zlecenia 
odezwy, np. p u n k t 5-ty:

„Należy jakościowo ulepszyć f»racę, 
w a lc z ą c  z  z a m ia n ą  p r o le ta r ia c k ie j  s p o ­
łe c z n o ś c i  a d m n i is t r a c y jn ą  k o m b u d ą  . 

Z n o w u ż  d o b ra  r e c e p ta .  A le  n ie  d la  
B o lsz e w ji —  n ie s te ty .  Z e c h c ia ło  s ię  
n a g le  b o ls z e w ik o m  p o d  w pływ ® 111 
g o rz k ic h  r o z c z a r o w a ń  w o ln e j „Pro . , 
ta r ja c k ie j  s p o łe c z n o ś c i" .  D z ie s ię ć  
la t  d u sz o n o  t ę  s p o łe c z n o ś ć  p rz y  p o - 
m o c y  G. P . U- c z y  „ C z re z w y c z a jk i , 
a t e r a z  n a  z a w o ła n ie  o d e z w y  m a  n a ­
g ie  p o w s ta ć ?  O  n ie ,  „ s p o łe c z n o ś ć
to  p roduk t dem okracji, a na rozkaz 
D zierżyńskich czy M ieńżyńskich (o-
becny szef G. P . U.) społeczność 
w olna nie pow stan ie .

Je s t coś ze sa ty ry k a  Szczedryna 
w tern rob ien iu  „k ry ty k i"  i ><SP ° -  
leczności" przy  d y k ta tu rze  Stalinych 
i M ieńżyńskich. P rzypom ina to szcze 
dryńskie „konsty tucje"  przy zacho­
w aniu sam odzierżaw ia. Ci sze fo w e  
widzą, że ran y  się m nożą i ropieją; 
że po trzebu ją o d k ażen ia  k ry tyka i t. 
d. A le rzeczyw istej k ry tyk i dać nie 
mogą, dają w ięc odezw ę i frazes. 
Z akraw a to  na kpiny.

P rz y te m  je d n a k  w y ra ź n ie  z a r y s o ­
w u je  s ię  znaczenie dem okracji dla 
socjalizm u oraz zagadnienie now ego 
człow ieka. P u n k t  8 o z w ią z k a c h  z a ­
w o d o w y c h  b r z m i :

„Wzmocnienie pracy wychowajwczej 
wśród kadrów proletariackich, podnie­
sienie ich technicznej kultury, umie­
jętności kierowania, uczucia odpowie­
dzialności przed swoją klasą". 

Podobnie brzm i p. 3 .ci w dziale 
w ładzy sow ieckiej: •

W y t w o r z e n i e  k a d r ó w  r z e c z y w i ś c i e  J J

umiejętnych robotników, wytw°racn!e 
inteligencji klasy robotniczej"- *' t- **• 

A w końcu odezw y znowu m ora l­
ne hasło: „w yrzucajm y z szeregów, 
co zgniłe i rzeczyw iście się wyradza!

C iekaw e. C iekaw e są  te obecnie 
coraz częściej rozlegające sj® m o*
ra ln e  n u ty  u bolszew ików - C iekaw a 
jest ta  tę sk n o ta  do ludzi, do p raw ­
dziwych now ych ludzi, jako tw órców  
naszego porządku.

W szystko  to  jes t i d la nas bardzo 
pouczające. Socjalizm  (nie '  h  
wizm) z siłą p o s taw ił na porządku 
dziennym  swej p ra cy  probl®m, ^ 7 ’ 
chow aw czy. I m a w ielką  — w ielką 
w tern rację  w ty ch  coraz bardziej 
odpow iedzialnych czasach . Bolsze­
w icki fa ta ln y  ek sp e ry m en t pokazuje 
aż n ad to  dobitn ie , jak dalece ma r a ­
cję. . . r  K

W  tej rozpaczliw ej odezw ie . 
bo lszew ickiego— odzw ierciadla s1^ 
nie ty lko  sm utny  m oralny  stan  B^1' 
szewji. A le i fa ta lność  m etody, p o ­
czątkow o az ja ty ck a  u top ja  wyobra '
ża ła  sobie, iż dość m ałokulturalny 
kraj w ziąść w że lazne try b y  — a 
s tan ie  się Socjalizm . A  te ra z  — P° 
dziesięciu la tach  —  szuka „krytyki • 
b łaga o „społeczność", m arzy  o ,,n0'  
wym człow ieku".

Nie jest to  w ięc w szystko  taki® 
proste , panow ie Czyż nie jest to — 
pośrednio  —  przyznan ie  się do klę­
ski i do konieczności dem okratycZ ' 
nej m etody?. Jeśli nie —  pozostaje 
tylko obłudny frazes.

Poniew aż ato li S ta lin  i M ieńżyń- 
sk i siedzą n a  sw ych m iejscach, 
dezw a C. K. zostan ie  ty lk o  czczą
g a d a n in ą ..

A ow a b ru d n a  fa la  podn iesie  się 
jeszcze wyżei!

K azim ierz Czapiński.

OPÓŹNIENIE POWROTU MIN. 
ZALESKIEGO.

M in. S praw  Zagr. p. A ugust Z aleski, 
k tó ry  p ie rw o tn ie  m iał p rzy jechać do 
W a rsza w y  16 b. m., opóźnia swój p o w ró t 
i p rzy b ęd zie  dopiero  w pon iedzia łek  18 
b. m. rano . M inister Zaleski za trzym a 
się dw a dni w  woj. Poznańskiem .

PODRÓŻE DYPLOMATY 
ANGIELSKIEGO.

W uzupełnieniu wiadomości o poby­
cie w Warszawie p. Roberta Lindsaya, 
ustępującego ze stanowiska P °s a an­
gielskiego w Berlinie, dowiadujemy się, 
że p. Lindsay odbywa obecna* pcdróie
po niektórych państwach e u r o p e js k ic n  
w celu zaznajomienia się bliżej z niemi 
przed objęciem departamentu politycz­
nego angielskiego Ministerjum Spraw 
Zagranicznych,
PRZYJAZD TOW. MAXA WILLHEL-

MA, PRZEWODNICZĄCEGO MIĘ­
DZYNARODÓWKI ROBOTNIKÓW 

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO.
W czoraj o godz. 6 m. 30 z a w i t a ł  lo 

W arszaw y  w p rze jeździe  do Zurychu 
tow . M ax W illhelm . Na dw orcu  pow itali 
czcigodnego go ic ia  p r z e d s t a w i c i e l e  Zw 
Zaw . R ob. P rzem ysłu  Spożywczego.

D zisiaj tow . M ax W illhelm  zwiedzi 
O ddzia ły  zw iązku spożyw ców  i lokale 
robo tn icze.

O godz. 5 p, p. odbędzie się konferen­
cja Z arządów  O ddziałów , n a  k tó re j b ę ­
dzie obecny  rów nież  i tow . W illhelm.

NOWI RADCY EMIGRACYJNI.
M in ister S p raw  Z agranicznych w  po ­

rozum ien iu  z M inistrem  P ra c y  i O pieki 
S połecznej m ianow ał dr. T adeusza Dal- 
b o ra  rad cą  em igracyjnym  w  P aryżu  i p- 
Ignacego  Z ienkiew icza ra d c ą  em igracyj­
nym  w  Berlinie.

NOMINACJE.
W  porozum ien iu  z M in istrem  P iac y  i 

O piek i S połecznej zostali m ianow ani z 
d n iem  1 lipca  b. r. p. d r. T ad eu sz  Dal- 
b o r ra d c ą  em igracyjnym  w  am basadzie 
R. P. w  P aryżu  i p- Ignacy  Z ię tk ie w ic z  
ra d c ą  em igracyjnym  w  pose ls tw ie  R. P« 
w B erlin ie .

SPÓŁDZIELNIE)
MECHANIZUJĄ s w e  p ie k a r n ie

P iek a rn ie  spółdzie lcze, p rzez  swój 
zw iązek  naczelny, w y stąp iły  do w ładz 
rząd o w y ch  z szczegółow o o p r a c o w a n y m  
p ro jek tem  m echanizacji is tn ie jących  
p ie k a rń  spółdzielczych lub też  budow y 
now ych  m echanicznych p i e k a r ń .  P l a n  
ten  jest już stopniow o rea lizow any .

Co s łychać  n a  Ss iecie  ?
k r o n ik a  te leg r a fic zn a

PROCES BELI KUHNAWDN. 26B.M.
P ro c es  p rzec iw k o  B eli K uhnow i w y­

znaczony  z o s ta ł defin ityw nie  n a  26-go 
czerw ca .

P odobno  o d b y w ać się on  będzie  p rzy  
d rzw iach  zam knię tych .

K A T A S T O F A  s a m o l o t o w a .

w czas ie  lo tu  p o n ad  M esnil ru n ą ł ze 
znacznej w y so k o śc i sam olot w ojskow y. 
Sam olot u leg ł s trzask an iu . L o tn ik  zgi­
nął n a  m iejscu.

„ „ „ „  STAN 
ZDROWIA GEN. CZANG-TSO-LINA.

ODPRAWY PO ŚMIERCI
UBEZPIECZONYCH PRACOWNI- 

KÓW UMYSŁOWYCH
J a k  się dow iadujem y, ^ a k ^ d  U bez- ; 

p ieczeń  P racow ników  Umys owyc 
p rzystąp i do w ypłacan ia  jednoraz^  
w ych odpraw , przew idzianych  w e w .a-
ściwem rozporządzeniu na tu
śmierci ubezpieczonego. W ysokość tyc. 
odpraw obraca się w dość szerokich
granicach.

Do osta tn ich  chwil, od chwili pow oła­
n ia  do życia Z ak ładu  U bezpieczeń, w y­
płacono odp raw y  ta k ie  7 ubezpieczo­
nym  na Ogólną sum ę 36.840 zł. t .  z. oko­
ło 5.000 zł. na jedną osobę.

500 TOWARZYSZÓW CZESKICH 
| NIEMIECKICH NA ZLOCIE 

MAŁOPOLSKIM
Zlot M ałopolski R. S. K. O. o d b y w ać  

się będzie w  29-ym i 30-ym, oraz 1.VII 
r. b. Na Zlot pow yższy staw ią  się w sz y ­
s tk ie  K luby M ałopolskich  R. S. K. O. 
jak rów niek  obeślą jaknajliczniej K lu­
by  innych O kręgów . Je d n o c z e ś n ie  p o ­
dajem y do w iadom ości, iż w p łynęły  już 
zgłoszenia na Zlot K rakow ski z Czech 
i N iem iec n a  ogólną liczbę 500 osób.

SAMORZĄD STOLICY
s t a r a n ia  o  k r e d y t y  b u d o w l a n e

DLA WARSZAWY.
Wczoraj p. Minister Skarbu Czechowicz 

przyjął delegację Komitetu Rozbudowy m. 
^  arszawy j przeprowadził z nią konferen- 
cię ną temat realizaoji wielkiego programu
budowlanego miasta i niezbędnych na ten 
cel kredytów. P. Minister obiecał uwzględ­
nić potrzeby kredytowe miasta w grani­
cach możliwości.

INWESTYCJE W MIEJSKICH ZA­
KŁADACH ZAOPATRYWANIA.

P°życzki amerykańskiej przeznaczonej 
na cele inwestycyjne, Magistrat przyznał za­
kładom zaopatrywania sumę zł. 4.550.000 
mianowicie: 800.000 zł., na dokończenie re­
montu elewatorów zbożowych, zł. 750.000 na 
budowę pomieszczń dla zajezdni konnej i 
3.000.000 zł. na rozbudowę domu składowe­
go publicznego, i pobudowanie biur dla miej­
skich zakładów zaopatrywania. W związku 
z tem, Magistrat postanowił powołać spe­
cjalne komitety budowlane dla kierownict­
wa i nadzoru nad robotami inwestycyjnemu 
w M. Z. Z. W.

WZNOWIENIE BUDOWY DOMU 
PRZY UL. STARYNKIEWICZA.

Zgodnie z opinją komisji administracyjno- 
technicznej oraz z opinją radców prawnych, 
w najbliższym czasie nastąpi wznowienie bu­
dowy domu dyr. wodociągów i kanalizacji.

Ogłoszony będzie przytem przetarg, na któ­
r y  p ,  W ajsblatt nie będzie Wezwany, Zmie­
niony też będzie kierownik robót. Wykoń­
czenie budowli odbędzie się pod kierunkiem 
i zarządem wydziału technicznego magistra­
tu. Roboty będą polegały na odbudowie za­
walonej części ściany frontowej ; na wc_ 
wnętrznem wykończeniu, by jeszca*. w r. b. 
gmach ten mógł być oddany do utytku.

NOWY ZAKŁAD DLA OCIEMNIA- 
ŁYCH*

Zarząd Tow. Opieki nad °<ri*mniałymi) raz 
ciągający opiekę na 2000 n ie w id o m y , roz. 
począł niedawno budowę gmachów w Ró­
żance pod Warszawą na p r z y tu lą  &zkołę 
i warsztaty dla nauki rzemiosł. Budowa 
gmachów j-est w toku, Je Ba na zupełne 
wykończenie budynków ow' PJeki nie po­
siada środków.

Ponieważ Magistrat naema włastiej50 SpC. 
cjalnego zakładu dla niewidomych, a cj k t ,_ 
rzy mają prawo do opieki z estrowy miarfa 
utrzymują się sami lub wspierani są przez 
prywatne instytucje filantropijne, lub z za_ 
pisów fundacyjnych, powstanie noweg0 za„ 
kładu daje miastu możność umieszczen;a w 
nim niewidomych, względem których Magi­
strat ma obowiązek przyjścia z Pomocą. £ 
powyższych motywów zarząd tow. w-ysfą-^f 
do magistratu z prośbą o udzielenie mu 2a. 
pomogi w wysokości zŁ 65,000 na dokoń­
czenie budowy zak ładu..

W edług  d o n ie s ie ń  z M ukdenu, żo łn ie­
rzom  arm ji m u k d eń sk ie j odczy tano  ro z ­
kaz g e n e ra ła  C zang - T so - L ina. W  
rozkazie  ty m  b. d y k ta to r  C hin tw ier- 
dzi, iż r a n a  jego  n ie  je s t ta k  pow ażna, 
;a k usiłuje p rze d s ta w ić  w roga mu p ra ­
sa. S tan  jego  p o le p sza  się, tak , że po 
okresie re k o n w a lesc en c ji b ęd z ie  mógł
objąć dow ództw o  n a d  arm ją. Czang-Tso- 
Lin w zyw a żo łn ie rzy  do  spe łn ian ia  w  
dalszym  ciągu sw ych obow iązków .

W Y S A D Z E N I E  D W O R C A  
K O L E J O W E G O  w  C H I N A C H ,

2  P ek inu  donoszą, ;ż w  st 0jjCy p ro . 
wincji T sziu  w y sad zo n y  z o s ta ł w p o ­
w ietrze dw orzec ko le jow y . K ilkudz ie­
sięciu ludzi zginęło. P r asa  ch iń ska  p rzy ­
pisuje ten  w y p ad ek  zam achow i kom uni­
stycznem u.

e p i d e m j a  w  M o s k w i e .

Epidem ja ty fusu  p lam istego , mimo z a ­
rz ą d z e ń  san ita rn y ch  ro z sz e rz a  s .ę  w  
dalszym ciągu. E p id e m ja  grasu je 
zw łaszcza w śród p rzy b y ły c h  do M o­
skwy robo tn ików  sezonow ych , k tó rzy  
d o tą d  nie znalezli p ra c y , a n ic  są< ja ’K 
zwykle, w ysyłam  o te j p o rz e  n a  p ro ­
w in c ję . R o ? « f rf * ć za cz y n a  s ię  rów ­
nież epidemia 7 fusu rz u sznego.

5 T Y S I Ę C Y  F U N T Ó W  
d l a  b o h a t e r s k i c h  L O T N I K Ó W .

Prem jer austra lijsk i, s to so w n ie  do u- 
chw ały  parlam entu , w rę c z y ł czek  n a  5 
tv s  ft- szterlingow  lo n ikom  S m ithow i i 
Ulmowi, k tó rzy  dokonali jotu z A m e. 
ry k i do A ustra lji.„

Dokoła podróży min. Zaleskiego. — O 
Sejmie, — Republikanizm niemiecki.— 

Rumunja.

Min. Zaleski odbyw a w ażne  k o n fe re n ­
cje polityczne z m ężam i stanu  F ra n c ji i 
Belgji. W  P aryżu  min. Z alesk i m iał o- 
św iadczyć, że w raz ie  w cześn iejszego  
zn iesien ia  okupacji n ad reń sk ie j P o isk a  
m usia łaby  zażądać gw arancji b e z p ie ­
cz eń s tw a  swych granic zachodn ich  w  
p o s ta c i L ocarna w schodniego.

O św iadczen ie  to  w yw ołało  silne n .e - 
zadow olen ie  w  kilku burżuazy jnych  
d z ien n ik ach  niem ieckich, a to  już w y­
s ta rczy , b y  p o lsk a  p rasa  burżuazy jna 
by ła zadow olona. Nie znamy treśc i o- 
św iad czen ia  min. Zaleskiego, w ięc n a  
raz ie  n ie  w chodzim y w  m eritum  spra-i 
wy. T u  ty lk o  sygnalizujem y te n  sz la ­
ch e tn y  p o je d y n ek  dw u nacjonalizm ów .
„Gazeta W/.rszawska“ n a w e t ma p re ­
ten sje  do  p ra sy  sanacyjnej, że me ko ­
m entu je ośw iadczen ia  min. Z a le s k ie g o  i 
że ona, „o p o zy cjo n is tk a"  musi ją w  iem  
w yręczyć. „Kurjer Polski" używ a pod, 
ad resem  N iem iec to n u  bojow ego, k ló ry  
n ie pow in ien  się zna leźć  w  organie 
„gospodarczym " i p rzy  sposobności 
p rzyp ina  ła t k ę  b. m in. S k rz y ń sk iem u  
za L ocarno , jakgdyby min. Zaleski, b ę ­
dąc n a  m iejscu S krzyńsk iego  nie p o d ­
p isa łby  u k ła d u  lo carn eń sk ieg o . „Dzień 
Polski", pow ściąg liw y  w  ton ie , p o d k re ­
śla kon ieczność zab ezp ieczen ia  granicy 
po lsko  - n iem ieck ie j.

D eb a ta  b u d że to w a  w  Sejm ie i głoso­
w an ie  nad  b u d że te m  w ciąż  jeszcze do­
s ta rc z a  p ra s ie  sanacy jne j te m a tu  do n a­
paści n a  Sejm  i opozycję. W ed le  „Ku- 
rjera Porannego" Sejm  n ie  zd a ł egzam i­
nu, ale nie p isze  p rz e d  jak iem  to m eo- 
m ylnem  kolegjum  p ro fe so rsk iem  „egza­
m in" ten  m iał być sk ład an y . T en  orygi­
nalny, czysto  pom ajow y pogląd , że is t­
nieje jakgdyby od B oga ustanow iony  
Rząd, w obec k tó reg o  p rze d s ta w ic ie l­
stw o ludności musi z ło ży ć  egzam in doj­
rzałości i zasłużyć d o p ie ro  n a  ła sk ę  is t­
n ien ia —  p o tw ie rd z a  ty lk o , jak iego  sp u ­
stoszen ia d o k o n a ła  n ie su m ien n a  w alk a  z 
p arlam en tary zm em  ze s tro n y  obozu sa ­
nacyjnego. T a k a  np. „Polska Zbrojna1' 
pisze o „h a rcach  opozycji" w  Sejm ie, i 
choć sam a p rzyznaje , że opozycja ta  jest 
zróżn iczkow ana, a  w ięc kieruje się  róż- 
nem i m otyw am i i ró żn e  m a cele , m im o to 
pakuje ją w  jeden  kocio ł, n a  k tó ry  n a le ­
pia słow o „negacja". P ism u tem u  zdaje 
się że w  te n  sposób b ro n i R z ąd u  i p o d ­
w aża  a u to ry te t Sejm u, a  w  rzeczy w i­
stości w y rząd za  R ządow i n iedźw iedzią  
przysługę.

„E poka" d ruku je  a r ty k u ł tow . B re it-  
scheida o repub likan izm ie  N iem iec. A r­
ty k u ł szczery. Tow. B re itsch e id  . c a l e  
n ie  lekcew aży  sił m onarch istycznych  o r- 
ganizacyj niem ieckich , ani zw olenników  
m onarchizm u, s tw ie rdza , że re p u b lik a  
n iem iecka  „w ybuch a nag le  i b y ła  z p o ­
czą tk u  „bez repub likanów  A le dz-siaj, 
po la tach  p racy  i w alk , re p u b lik a  s to . na
m o c n y c h  fundam entach, a m onarch iśc i
d ążą  raczej do  pom niejszen ia sw obód d e ­
m okratycznych , niż do zam achu  n a  u stró j 
państw ow y.

„ K u r j e r  Poranny" 1 „Rzeczpospolita"
pośw ięcają a rty k u ły  w stęp n e  Rum unji. 
T am ten  w yłuszcza s tanow isko  p rzy w ó d ­
cy  chłopsk iego , M aniu, k ie ru jącego  opo- 
zycią p rzec iw k o  „liberałom  rządzącym ; 
ta  om aw ia p e ry p e tje  „k ró lew sk ie  Ru- 
munji, podk reśla jąc  szkodę, jak ą  w y rz ą ­
dza się k ra jow i p rzez  uza leżn ien ie  jego 
l»sów  od tak ie j czy innej „głowy p ań - 
Awa. B>

POŻYCZKA ZAGRAŃ. 
DLA GORNEGO SLĄSKA

Śląska pożyczka zagran iczna n a  oeie 
inw estycyjne w w ysokości 100 miljonów 
zło tych  s ta ła  się fak tem  dokonanym . W  
dniu 2 czerw ca r. b. w ojew ództw o ś lą s ­
k ie podpisało  um ow ę z konsorcjum  ban  
ków  am erykańsk ich , d o tyczącą  zac iąg ­
nięcia pożyczki w w ysokości 100 m iljo­
nów złotych (11 milj. 200 tys. do larów ). 
U m owę podpisali za  w ojew ództw o ś lą s­
kie p. w ojew oda G rażyńsk i o raz cz ło n ­
kow ie rad y  w ojew ódzkiej pos. J a n ic k i i 
M niszkiew icz. P ożyczka zac iąg n ię ta  zo ­
sta ła  na la t 30, z op ro cen to w an iem  ro- 
cznem  7 od sta. K urs em isyjny pożyczki 
w ynosi 89,25. J a k o  zabezp ieczen ie  na 
zaciągniętą pożyczkę w ojew ództw o ś lą ­
sk ie  zobow iązało się w p ierw szym  rz ę ­
dzie p rzeznaczać na sp ła tę  ra t  am orty ­
zacyjnych i o d se tek  p o d a tek  p rzem ysło ­
wy.

Czasopisma nadesłane
Muzyka. Rok V. Nr. 4 -  obejmuje pięk­

ne fragmenty Balmonta .,o muzyce , w spo­
mnienie Niewiadomskiego o Melcerze, cie- 
kawe impresje Maliszewskiego o własnej 

Syrenie”, artykuły: A- Wieczorka, M. 
Glińskiego, J. Miketty, C. Jelłenty, A. Ho- 
neggera, M. Schillings*, prócz obszernego 
działu sprawozdawczego i dodatków.
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T E L E G R A M Y
STANOWISKO SOCJALISTÓW WE FRANCJI 

W SPRAWIE ZADAŃ POLITYKI FRANCUSKIEJ
' P ary i, 15 czerwca (PAT). W Izbie  
D eputowanych toczyła się dziś dyskus­
ja nad interpelacjam i w sprawie ogól­
nej polityki finansowej. Socjalista tow. 
Vincent Auriol w zyw ał parlam ent, aby 
wyłonił w yraźną większość rządową o- 
raz  nalegał na Poincarego, aby jasno 
wypow iedział się w kwestji walutowej. 
Mówca obaw ia się, iż klasy mniej u- 
przywile jo wane zostaną w ezwane do

ponoszenia ciężarów refo rm y  w aluto­
wej. Mówca zalecał szybką ewakuację 
lewego w ybrzeża Renu, kontrola nad' 
którem i w inna być powierzona Lidze 
Narodów i zaznaczył, że pak t locarneń- 
ski pomimo całych swych zasług, jest 
niewystarczający, należy bowiem cał­
kowicie wykluczyć wojnę, jako śro­
dek załatw ienia konfliktów.

NOTY W SPRAWIE ZAWIESZANIA CHIŃSKIEGO 
SZTANDARU NACJONALISTYCZNEGO

Tokio, 15 czerwca (PAT). Tutejsze 
poselstwo chińskie złożyło japońskie­
mu M inisterjum Spraw Zagranicznych 
notę, w której oświadcza, że na przy­
szłość będzie umieszczało na gmachu 
swoim, sztandar nacjonalistyczny. Mi­
n ister Spraw  Zagranicznych nie wysu­
n ą ł przeciw ko tem u żadnych zastrze­
żeń, zaznaczając tylko, że stanowisko 
jego w tej spraw ie nie oznaczana by­
najmniej, że Japonja uznała nacjonali­
styczny rząd chiński.

Londyn, 15 czerwca (PAT). Agencja 
R eutera donosi z Taing - Tan, że ja­
poński konsul generalny przedstaw ił 
cywilnemu gubernatorow i chińskiemu 
notę, w której stw ierdza, te  do czasu 
uregulowania incydentu w Esinan - Fu, 
co potrw a prawdopodobnie trzy  mie­
siące, S trefy neutralne na 1'inji kolejo­
wej Szantung, Tsing - Tao, Tsi - Nan - 
Fu powinny być utrzym ane, zaś sztan­
dar nacjonalistyczny nie powinien być 
umieszczany na gmachach urzędowych.

PROCES 0 KONTRREWOLUCJĘ GOSPODARCZĄ 
W ZAGŁĘBIU DONIECKIM

SENSACYJNE ZEZNANIA IN2. BRATANOWSKIEGO

Moskwa, 15 czerwca. (PAT). Z zeznań o- 
(karżonego inżyniera Bratanowskiego moż­
na teraz skonkretyzować następujący sze- 
w at akcji organizacji zagranicznych, pozo­
stających pod zarzutem kontaktu z zagłę­
biem douieckiem. Rosyjski związek byłych 
właścicieli przedsiębiorstw w południowej 
Rosji, z siedzibą w Paryżu miał wśród sw o. 
£cb członków na naczelnem miejscu prze­
mysłowców Rosji przedwojennej: Sokoło­
wa, Priatkana i Sergiejewa. Na czele zwią­
zku b. właścicieli francuskich stali prze­
mysłowcy Reumeaux i Tastevin, główny 
d y rek to r MakiejówkL Związek ten isłnieije 
w  Paryża. Obie organizacje tworzą pewien 
rodzaj ,,wspólnoty pracy", której wpływ na 
(politykę francuską względem Rosji jest rze 
komo po-ważny. Mężem zaufania tych wszy­
stkich grap w basenie donieckim, był inży­
nier Jasiewicz. W Polsce, według zeznań

Bratanowskiego, również istnieje związek 
b. właścicieli z inż. Dworzańczykiem .na 
czele. Mężem zaufania polskiej grupy ma 
być inż. Suszczewski. Łącznikiem między 
grupą francuską a polską poza granicami 
ty ł  Dworzańczyk. W Niemczech ośrodkiem 
organizacji sabotażowej był wydział „Donu. 
gla Torgpredstw a" sowieckiego w Berli­
nie, pracującego ze swej strony solidarnie 
ca  polu sabotażowym z sekcją rosyjską 
przy głównym zarządzie zakładów elektry­
cznych A  E. G. Dyrektorem tej sekcji jest 
inż, niemiecki Bleimann. Na czele berliń­
skiego wydziału Donugla sta ł początkowo 
inżynier sowiecki Fłotkśn, po za tym inży­
nier Deter. Łącznikiem między ugrupowa­
niami w Berlinie i basenu donieckiego był 
inżynier Kazarinow. W śród oskarżonych jest 
on jednym z tych, którzy najbardziej ob­
ciążają Niemców.

PROJEKT ZMIAN W OBRZĄDKU LITURGICZNYM 
KOŚCIOŁA ANGLIKAŃSKIEGO

ZOSTAŁ ODRZUCONY PRZEZ IZBĘ GMIN

Lopdyn, 15 czerwca (PAT.) Na wczo- 
rajszem popołudniowem posiedzen;u Iz­
by Gmin, które przeciągnęło się do 
wczesnych godzin rannych dnia dzisiej­
szego, poddano głosowaniu projekt 
zmian w dotychczasowym obrządku li­
turgicznym kościoła anglikańsk:ego. W

wyniku głosowania p ro jek t odrzucono 
266 głosami przeciw  220. Olbrzymie 
tłumy publiczności, zgromadzone na 
skw erze przed parlam entem  w  W esl- 
m:nster, oczekiw ały na wynik głosowa­
nia w spraw ie ciągnącej się od 22 lat.

SPRAWA USTALENIA DATY WIELKANOCY
dzień świętowania W :elkiejnocy w 
pierwszą niedzielę po drugiej sobocie 
kwietnia.

M IE D Z M R O D O W  KONGRES
POKOJU W WARSZAWIE

W  dn. 25 — 29 czerw ca b. r. odbędzie 
się w W arszaw ie M iędzynarodowy Kon­
gres Pokoju, XXVI-ty z kolei z pośród 
Kongresów Pokoju organizowanych 
przez M ięvdzynarodowe Biuro Pokoju 
w Genewie, pierwszy na ziemiach 
Polski.

Inicjatywa zorganizowania Kongresu 
tego w W arszawie wyszła od Polskiego 
Stow arzyszenia Przyjaciół Pokoju, zało­
żonego w 1906 roku i biorącego od le ­
go czasu czynny udział w kongresach i 
w pracach M iędzynarodowego Biura 
Pokoju. Rząd Polski, oceniając wagę i 
znaczenie międzynarodowe Kongresu 
wogóle, a specjalnie w dobie obecnej, u- 
dzielił swego zezwolenia na zorganizo­
wanie Kongresu w Polsce. W skład Ko­
m itetu organizacyjnego Kongresu w e­
szli przedstaw iciele w szelkich organiza­
cji społecznych pokoju, a więc Stow a­
rzyszenia Przyjaciół Pokoju, Polskiej 
Federacji Ligi Narodów, Ligi Kobiet dla 
Pokoju i W olności, Związku Pan-Euro- 
pa, przedstaw iciele młodzieży oraz sze­
reg poszczególnych osób związanych 
pracą swoją i ideą pokoju pp. A leksan­
der Skrzyński, H ipolit Gliwic, F ranci­
szek Sokal, S tanisław  Thugutt i inni.

Na czele K om itetu stoi b. w icepre- 
mjer p. St. Thugut* wiceprezesam i są 
pp. Kodisowa, b. pose. Łypacewicz i 
prof. E streicher. S ekre tarz  generalny 
dr. J. Polak, skarbnik  p. Szymborski. 
Na dyrek to ra  b ura powołany został p. 
Józef Podoski, sek re ta rz  polskiej komi­
sji m iędzynarodowej w spółpracy in te ­
lektualnej.

Program  Kongresu przewiduje nastę­
pujące sprawy: rozbrojenie, w spółpra­
ca ekonomiczna, szereg aktualności, 
między innemi Pan-Europa, sytuacja w 
Chinach i t. p. Ze strony polskiej re fe ­
ra ty  objęli w spraw ie rozbrojenia pos. 
K arnicka, w spraw ach ekonomicznych 
p. Tennenbaum , Pan-Europa — p. Led­
nicki.

w i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU

WYBORY
WARSZAWSKIEJ r a d y  

WOJEWÓDZKIEJ
W związku z wejściem w życie rozporzą­

dzenia Prezydenta Rzplitej o organizacji 
i  zakresie działania władz administracji o- 
gółnej, wojewoda warszawski, zarządził 
wybory członków rady wojewódzkiej. W y­
bory mają być przeprowadzone do 1 liipca. 
Nowoobrana rada wojewódzka obierze wy­
dział wojewódzki. Wyborów członków ra ­
dy wojewódzkiej dokonają sejmiki pow ia. 
towe 23 powiatów województwa i rady 
miejskie ta. Płocka W łocławka i Żyrardo­
wa, jako miast wydzielonych.

D ąbie
NOWA PLACÓWKA P. P. S.

W Dąbiu, pow. Kolskiego, odbył się 
sprawozdawczy wiec poselski tow. M. 
Nowickiego, który  scharakteryzow ał o- 
becną sytuację polityczną i gospodar­
czą. Stanowisko P. P. S. zostało uznane 
za jedynie słuszne. Pomimo wezwań, 
nikt z przeciw ników  P. P. S. do głosu 
się nie zapisał.

Po wiecu odbyło się zebranie organi­
zacyjne, na którym  postanowiono zało­
żyć miejscowe koło P. P. S. Życzymy tej 
nowej placówce P. P. S-owskiej po­
myślnego rozwoju.

Warto zaznaczyć, że Sąd Pokoju w 
Dąbiu skazał 2 towarzyszów na grzyw­
nę po 60 zł. za udział w poprzednio 
zwołanem zebraniu organizacyjnem, 
które nie było zgłoszone w policji. O- 
czywista, towarzysze nasi apelują, po­
wołując się na odnośny wyrok Sądu 
Najwyższego, który orzekł, że niezglo- 
szone zebranie może być tylko rozwią­
zanie, natomiast kary za udział w takim 
zebraniu nie są uzasadnione.

Łódź
ODROCZENIE STRAJKU PRACOW­

NIKÓW TRAMWAJOWYCH.
Na wczorajszem zebraniu pracow ni­

ków tram wajowych zapadła późną no­
cą uchwała, w myśl której postanowio­
no strajk  narazie odroeszyć.

Białystok
STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓ­

KIENNICZYM.
Na posiedzeniu, na którem  obecni 

byli przedstaw iciele klasowego związ­
ku robotników  przemysłu w łókienni­
czego chadeckiego, oraz „Pracy” u- 
chwalono zredukow ać żądania podwyż­
ki p łac iz  30 i 40% na 12 i 1 4 % . Odpo­
wiednie pismo zostało niezwłocznie 
w ystosow ane do inspektora pracy. Jak  
wiadomo, przem ysłowcy zapropono­
wali robotnikom  ostatecznie 6% pod­
wyżki. Dziś w inspektoracie pracy od­
być się mają oddzielne konferencje z 
przedstaw icielam i przemysłowców i ro­
botników . W  konferencjach tych w eź­
mie praw dopodobnie udział delegat 
Min. Pracy, inspektor pracy z Łodzi, 
p. W ojtkiewicz.

podarczem , kółko będzie miało za za­
danie podniesienie wydajności ziemi. 
Jednocześnie postanow iono zorganizo­
wać Koło wiejskie P. P. S.

Mszczonów
SZCZEGÓLNE KWALIFIKACJE 

NA STANOWISKO BURMISTRZA.
18 maja b. r. w y k ry to  nadużycie po­

pełnione przez burm istrza m. Mszczo­
nowa, Ignacego Szustkiew icza, który 
sumę zł. 4280 pobrał z kasy skarbowej 
w G rodzisku w ro k u  1925 i 1926 i do­
tychczas nie w płacił do kasy miejsKiej. 
Mimo to p. burm istrz urzęduje, c a  &a 
to  pow iedzą w ładze stojące ponad p. 
Szustkiewiczem.

Będzin
STRASZNY W YPADEK NA TORZE 

KOLEJOWYM.

Zgon 6 robotników —  siódmy dogo­
rywa.

Dziś o godz. 8-ej rano zdarzyłasią  
pod Będzinem  tragiczna w skutkacn 
katastrofa. Gdy 10 robotmkow, P™ 
cujących na torze, usunęło się PrT ~
zdiSącym *„arow ym , na tor rasiodio. w f^  
nym mom encie nadjechał od s t r o y  
przeciwnej, z Dąbrowy' G t o c - J g ,  
ny pociąg towarowy, ktorego nade, 
ścia robotnicy nie słyszeli, z powoau
huku przejeżdżającego obok  
gu. Parowóz najechał na stojący 
w grupie robotników, z których 
stało zgniecionych na 
dogryw a »  „4

Londyn, 15 czerw ca (PAT.) Izba Gmin 
w  głosowaniu przez podniesienie rąk  u- 
Ichwaliła w trzeciem  czytaniu projekt u- 
staw y, ustalającej w  sposób ostateczny

WYWIAD Z MIN. ZALESKIM
B ruksela, 15 czerwca. (PAT.). W związku 

Ze swoim pobytem w Brukseli p. minister 
Z a l e s i ł a  udzielił specjalnemu koresponden­
tow i Polskiej Agencji Telegraficznej wy­
jaśnień, które w streszczeniu zamieszcza.
P»y:
> Symipatje i w ieloletnia przyjaźń politycz­
na, łącząca narody: polski i belgijski, zu­
pełnie spontanicznie wymagały, aby nasze 
uczucia i myśli znalazły jakiś bardziej kon­
k retny wyraz, omówienie więc spraw poli- 
Ityki międzynarodowej z kierownikiem Spr. 
Zagranicznych Belgji uważałem nietylko za 
wskazane, ale za niezbędne. Pragnąłem rów 
Bież zapoznać się z oplują ministra Hyman- 
ea na sprawę bezpieczeństwa, w związku z 
projektem  paktu antywojennego Kelloga, o- 
raz poinformować go o stanowisku Rządu 
polskiego w tej tak  ważnej sprawie. Z  roz­
mowy naszej, prowadzonej bezpośrednio po 
podpisaniu belgijsko -  polskiej konwencji 
konsularnej, wynikło nietylko najzupełniej­
sze wzajemne zrozumienie celów politycz­
nych i porozumienie w ocenie sytuacji mię­
dzynarodowych, ale również możliwość i 
potrzeba zawarcia bliższego porozumienia 
w formie paktu konsyljacyjno .  arbitrażo-

Książki nadesłane
Dr. A. Kapłan i Dr. J. Konopnicki. O le­

czeniu cukrzycy insuliną z tabelą składu 
cheemiicunego i wartości odżywczej waż­
niejszych środków spożywczych. W arsza­
wa, Inst. Wyd. „Bibljoteka Polska", 1928.

St. Tync i J. Gołąbek. Czytanki Polski 
dla IV Oddz. szkół Powszechnych. Książ- 
aica .  Atlas, 1928,

Stanisław Tync i Józef Gołąbek: Czytan­
ki Polskie na klasę drugą gimnazjalną.

wego. Zarówno minister Hymans jak I ja, 
uważamy zrealizowanie tego projektu w 
prędkim czasie za rzecz wskazaną i poży­
teczną. To też zaraz po powrocie do W ar­
szawy wydam zarządzenia, aby przystąpio­
no do nadania formalnych ram naszemu po . 
litycznemu porozumieniu.

Polska i Belgja — dwa kraje, odczuwa­
jące wzajemną sympatię, są zainteresowa­
ne w utrzymaniu pokoju ł nieraz dawały 
dowody swoich tendencji pokojowych; w 
zamierzonym przez nas pakcie dają rej 
raz jeszcze wyraz. W izytę moją w Belgijd, 
należy więc oceniać jako dalszy ciąg kon­
sekwentnej pracy rządu polskiego nad 
utrwaleniem ponoju w Europie.

Niemieckie pisma: „Berliner Tageblatt" 
i „Deutsche Diplomatise be Politische Kor - 
respondenz", oraz niektóre niemieckie pi­
sma gdańskie, wyrażają się t  oburzeniem 
o oświadczeniach min. Zaleskiego w P a­
ryżu i w Brukseli wobec prasy belgijskiej. 
W szczególności pisma te ostro krytykują 
wypowiedzenie się min. Zaleskiego w spra­
wie ewakuacji Nadrenji.

Z sądów.
0  PRZEKROCZENIE OBRONY KONIECZ­

NEJ.

Do policji w Rembertowie w nocy 27 ma­
ja r. ub. zgłosił się Józef Grzegorzewski
1 zameldował, że zabił złodzieja. Złodziej 
ten stara ł się dostać do kooperatywy, znaj 
dującej się w domu, w którym zamieszki­
wał Grzegorzewski. W kooperatywie p ra­
cowała córka Grzegorzewskiego, Kazimie­
ra której obowiązkiem było m. in. dbanie 
o bezpieczeństwo kooperatywy.

Grzegorzewska usłyszała szmer i obudzi, 
ła ojca. Ten, ujrzawszy kilku ludzi, dobie­
rających się do drzwi kooperatywy, strze­
lił. Jeden  padł, inni zbiegli. Zabitym okazał 
się Juljan Wierzbicki, złodziej recydywi­
sta.

Grzegorzewskiego pooiągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej z art. 454 (o prze­
kroczenie obrony koniecznej). Żona zabi­
tego wystąpiła przeciwko niemu z powódz­
twem o 24 tys zł. odszkodowania.

Grzegorzewskiego uniewinniono, wobec 
czego powództwo zostało oddalone.

OSKARŻENIE O PRZYNALEŻNOŚĆ DO
PARTJI KOMUNISTYCZNEJ NA POD­

STAWIE I ODEZWY.

W sądzie okręgowym odbyła się wczoraj 
sprawa litera ta  żydowskiego, Leiby Golbi- 
na, tłomacza wielu dzieł francuskich na 
język żydowski, oskarżonego o przynależ- 
rość do partji komunistycznej. Powodem 
do oskarżenia był 1 egzemplarz odezwy ko 
munistycznej, znaleziony przy oskarżonym

Zeznawał m. in. radny bumdowiec Giliń-

W ilków  P o lsk i 
pow . S ochaczew sk l

RUCH ORGANIZACYJNY 
WŚRÓD MAŁOROLNYCH.

Odbyły się u nas dwa zebrania orga­
nizacyjne, na których postanowiono za­
łożyć kółko rolnicze i oddział straty 
pożarnej.}N a obu zebraniach przema­
w iał tow. pos. Sledziński.

M ałorolni tow arzysze włościanie po­
stanow ili rozpocząć pracę organizacyj­
ną od^ założenia kółka za pomocą k tó ­
rego będą rozwijać samopomoc społe­
czną śród swoich członków. K ółka zo­
stało założone, jako organizacja bezpar­
tyjna, k tó ra  jednak musi być ożywiona  -------  — _
duchem socjalizmu. Pod względem gos- | chorow ita i n iegospodarna. I .)

■ ■ ■■■ -  n, —

ników zdążyło  
skoczyć w  bok.

Bydgoszcz
T R A G IC Z N Y  WYPADEK NA KOLEI.

R o b o tn ik  ko le jow y  C hm ielew ski, 
p rac u jąc  p rzy  to rz e  w pob liżu  dworca; 
P szczó łk i, pochw ycony  zo s ta ł p rze z  Pę­
dzący  p o d ą ż  i rzucony o ziemią- 
C hm ielew skiego, k ió ry  doznał p ęk n ię i 
cia czaszk i i ciężk iego  p o ran ie n ia  tw a , 
rzy  odwieziono w stanie bardzo m ąż, 
kim  do szpitala.

Zakopane
ZAGINIONY W GÓRACH.

U rzędn ik  kom m arja tu  rz ą d u  w War­
szaw ie, m ag is te r J e rz y  S o k o ło w ie*  
k tó ry  w yruszy ł 11 b. m. na G iew ont, 
zginął bez w ie ś c i  Na jednej z d róg n a  
G iew o n t zna leziono  jego k ape lu sz  w a z  
b ile t w izytow y. P o szu k iw an ia  trw ają .

Lwów
ŻONOBÓJCA UWOLNIONY 

OD KARY, GDYŻ... ŻONA BYŁA 
CHOROWITA I NIEGOSPODARNA.

(A. W.) „Dziennik Lwowski" donosi 
z Przemyśla, ie  na odbytej tam ostatnio 
przed trybunałem  przysięgłych rozp ra­
wie, ław a p rz y s ię g ły c h  uznała za w ła­
ściwe uwolnić od kary  tonobójcę i 
chała Szybiaka, gdyż to n a  jego byta

M A I

WARSZAWA ROBOTNICZA
2ĄDANIA KOLEJARZY 

W ielki w iec w  o b ro n ie  p ra w a  do  lu d zk ieg o  bytu

Książnica - Atlas. 1928 r. Przewodnik me­
todyczny do Gzytanek polskich na ld&sę 
drugą gimm. Książnica _ Atlas, 1928.

W ydawnictwo „Alfa" na składzie w 
, Księgarni Robotniczej" wydało w tłuma­
czeniu Boya-Żeleńskiego .Księżnę de Cle- 
ves" Marji dela Fayette, — jedną z pereł 
literatury  francuskiej. Księżna de Cleves 
arcydzieło sztuki pisarskiej i psjrchologji, 
jeest po wielu latach zapomnienia jedną z 
■najbardziej cytowanych i omawianych ksią- 
żtk  klasycznej literatury  francuskiej.

Prokurator cofnął 
uniewinniono.

oskarżenie i Golbioa 
L K.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i Ł d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

W czwartek odbył się w gmachu Z. 
Z. K. wielki wiec kolejarzy przy współ­
udziale przeszło 1000 osób.

Tematem obrad wiecu były sprawy 
uposażeniowe, sprawy dotyczące ustaw 
socjalnych, jak przestrzeganie 8-mio 
godzinnego dnia pracy, urlopów wypo­
czynkowych i t. d.j

Przemawiali tow. tow.: Fijałkowski, 
Odrobina, Mastek i Różański. Przema­
wiał też tow. pos. Grylowski, który
scharakteryzował poszczególne pozycje 
budżetu M. K. wykazujące, że gospo­
darka w tym resorcie w niektórych 
wypadkach godna jest najostrzejszego 
potępienia.

Prócz tego mówcy poruszali taktykę 
niektórych klubów sejmowych, które, 
jak np. jedynka, w okresie przedwy­
borczym obiecywały ludowi pracy zło­
te góry, obecnie zaś, gdy Sejm debato­
wał nad podwyższeniem uposażenia 
pracownikom państwowym o 25%, ten

klub właśnie był najradykalniejszym 
tego przeciwnikiem. j

W końcu przyjęta została jednogłoś­
nie uchwała, upoważniająca Zarząd 
Główny Z. Z. K. do użycia wszelkich 
środków, mających na celu przekona­
nie Rządu i Sejmu, że podwyższenie u- 
posażenia pracownikom kolejowym jest 
koniecznością państwową i że dalsze 
zwlekanie z tą sprawą może doprowa­
dzić do rozpaczliwej, bo prowadzonej
o byt, w alk i kolejarzy, do której sRą:
k o n i e c z n o ś c i  będą oni zmuszeni przy­
stąpić.

W reszcie uchwalono rezolucję, wy­
rażającą żądanie przstrzegania zasad 8-, 
mio godzinnego dnia pracy, udzielenia 
w roku bieżącym wszystkich pracowni­
kom kolejowym przysługujących im 
urlopów wypoczynkowych, wypłacenia 
dodatku mieszkaniowego dla pracow­
ników stałych dziennie płatnych i na­
dania im uprawnień pracowników eta­
towych.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
ZATARGU W ELEKTROWNI 

PRUSZKOWSKIEJ.
W czoraj odbyła się konferencja w 

spraw ie żądań robotników  elektrow ni 
w Pruszkowie.

Robotnicy żądają 25 proc. podwyżki 
dotychczasowych płac zasadniczych, nie 
licząc świadczeń specjalnych, dyrekcja 
natom iast zgadza się na przyznan>e \% ,  
wobec czego do porozum ienia m e do­
szło. Odbędą się jeszcze dafrze p e i 'ra k -  
tacje. P rzedstaw iciele robotników  zło­
żyli oświadczenie, te  do czasu ukończe­

nia pertrak tacji, względnie ich zerw a­
nia, praca w elektrow ni odbywać się 
będzie norm alnie.

STRAJK ZDUNÓW ZAKOŃCZONY 
ZAWARCIEM UMOWY ZBIOROWEJ.

W dniu w czorajszym  podpisana zo­
sta ła  umowa zbiorowa o w arunki pracy 
i p łacy zdunów w  W arszaw ie, k tó re  o- 
statn io  były przedm iotem  zatargu. Za­
targ  ten  w rezu ltacie  doprow adził do 
strajku. , ;

Przez podpisanie umowy strajk  zo­
sta ł zlikwidowany po 7 tygodmowem 
trw aniu.
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ŻYCIE PA R TJI
O. K. R. P. P, S. WARSZAWA POD- 

MIEJSKA.
BACZNOŚĆ!!

W „Dnia Kobiet" 17 czerwca r. b. od­
będą się zgromadzenia w następujących
miejscowościach:

Błonie—referują tow. tow. Faszczew- 
s k a  Zofja i Obarski Adam.

Nowy Dwór — ref. tow. Tomaszew­
ska.

Proszków — ref. tow. poseł Pragier 
i Witówna Helena.

Skierniewice — ref. tow. poseł Do­
browolski i tow. Połeoiówna.

Wołomin — ref. tow. dr. Krieger i 
Pilichowska.

Żyrardów — ref. tow. Chmieleńska 
M a rja .

Komitety Miejscowe winny dołożyć 
starań, by „Dzień Kobiet" wypadł jak-
najlepiej.

Wszystkie Komitety winny się zgło­
sić po odezwy, broszury i afisze do lo­
kalu 0. K. R. w piątek 15 czerwca od 5 
do 8-ej wieczorem.

Egzekutywa O. K. R. P. P< S. 
Warszawa P o d m ie js k a .

„W  DZIEŃ K O B IE T 1*.

T o w arzy sze  z p raw eg o  b rzeg u  W isły  p ro ­
sz e n i aą o p rzy b y c ie  ze  sz tan d a ram i n * 
d z ie ln ic ę  p ra sk ą  (B ru k o w a 29) n a  godzinę 
5  ra n o . celem  w sp ó ln e g o  u d a n ia  się  n* 
k a d em ję  z okaziji „D n is K o b ie t"  d«  T e a ­
t r u  P ra sk ie g o .

W ARSZAW SKA
ORGANIZACJA P . P . S.
posiedzenia, zgromadzenia

ODCZYTY
W  so b o tę , d n ia  16 b. m.

P o c z to w a  O rg. P . P . S. O godz. 7 m in. 30 
w  lo k a lu  OKR. (A l. Je ro zo lim sk ie  6), ogól­
n e  z eb ra n ie  c z ło n k ó w  dz ie ln icy .

TEATR NOWOŚCI -  Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

„JA PANA TEŹ...“
K A ŻD Y  kup u ju cy  b ile t norm alny , otrzym uje 
drugi b ile t BEZPŁA TN IE. C odziennie dw a 

p rzed staw ien ia  o godz. 8 i  10 w ieczorem .
D la w ygody, pub liczność  w puszcza  się P ° 

każdej p rzerw ie .

MŁODZIEŻ
W y cieczk a  d o  O grodu  Z oologicznego. W

n ied z ie lę , d n ia  17 b. m. W o lsk ie  K oło  
M ło d z ieży  TU R . u rząd za  w y c ieczk ę  do 
O g ro d u  Z oolog icznego . Z b ió rka  w lo k a lu  
K o ła  o godz. 8 m in. 30 rano .

W o lsk ie  K oło  M łodzieży  T . U . R . O gólne 
z e b ra n ie  K o ła  M łodzieży  T. U. R- im- M on- 
tw i łła  M ireck iego , od b ęd zie  się d n ia  16 
b. m. o godz. 7 w ieczo rem . O becność  w sry - 
s ik ic h  cz ło n k ó w  ze w zg lędu  n a  w ażność  
sp ra w  o rg an izacy jn y ch , k on ieczna .

Z arząd .

R uch  k u l t .-o ś w ia to w y
W y cieczk a  d o  O tw o ck a , C z ersk a  i G ó ry

K alw arji. Z a rz ąd  KM KA. zaw iad am ia, że 
dn  a 17 cze rw c a  b  r. t. j. w n iedz ie lę , o d ­
b ęd zie  s ię  w y c ieczk a  d o  O tw ocka, C z e r­
nka i G ó ry  K a lw arji. C en a  b ile tu  3 zł. gr. 
7?. Z b ió rk a : S ta c ja  M ost (kolejka) godz. 
8-m a ran o , p o w ró t w ieczorem . P ro w ad z i 
prof. N o sarzew sk i. Z ap isy  n a  m iejscu.

W Y C IE C Z K A  Z W IĄ Z K U  D R U K A R Z Y  
DO STRUGI.

K om isja K u ltu ra ln o  .  O św iatow a Z w ią­
zk u  D ru k a rzy  u rz ą d z a  w n iedz ie lę , d n ia  17 
b. tn. w y c ieczk ę  do  S trug i, d la  cz łonków
Z w iązku  i ich  ro d z in . W y cieczk a  u ro zm a i­
c o n a  b ę d z ie  różne,mi a tra k c ja m i, m- inne  mi 
w ystępem  a m a to ró w , o rk ie s try  Z w iązk o ­
w ej m an d o U nistów  i C hóru  Związku- D la
u p rz y je m n ie n ia  ch w il sp ę d z o n y c h  n a  św ie -
żem  p o w ie trz u  p rzy g ry w ać  będ zie  o rk ie ­
s t ra  .S o k o ła ” p o d  b a tu tą  dy r. Sz łyk iew i-
cza. K a rty  w s tęp u  o trzy m y w ać  m ożna w
lo k a lu  Z w iązku  (M iodow ą 6) codzienn ie  
o d  g. 7 d o  9  w . i u  d e le g a tó w  d r u k a r ń .

0BQZ LETNI
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY

T. U. R.
sta ran iem  Kom. Centr. Organiza­

cji Młodzieży T. U. R. zorganizowa­
ny będzie w lipcti oboz letni dla 
młodzieży T. U. R- we wsi Famułki 
Brochowskie (pow- Sochaczewski). 
Obóz podzielony jest na 3 dziesię­
ciodniowe okresy - dekady: 2 pierw ­
sze dla mężczyzn, 3-cia dla kobiet. 
Opłata za 10-dniowy pobyt w obo­
zie (utrzymanie, przejazd i t. P-J 
15 złotych. Zapisy na 1-szą dekadę 
do 26 b. m., na 2-gą do 7 lipca, na 
3-cią do 17 lipca — przyjmilje Se 
k retarja t Kom. Centr. Org. Mł. T; 
U. R-, W arecka 7, 10 — 2 popoł. 1 
5 — 8 wiecz-

K R O N I K A
STAN POGODY.

T e m p e ra tu ra  na jw y ższa  w y n o s iła  w  dn iu  
w czora jszym  w  W arsz a w ie  2 2 ^ , na jn iższa— 
14,4.

P raw d o p o d o b n y  p rz eb ieg  p o g o d y  w  dn iu  
d zisie jszym : zach m u rzen ie  zmienune z p ree - 
k>tnemi deszczam i o ra z  zn aczn em  o c h ło d z e ­
n iem  w zachodn ie j p o ło w ie  k ra ju : w«
w sch o d n ie j —  przy  ró w n ież  zm iennej p o ­
godzie  n ieco  c iep lej. S iln ie jsze  i p o ry w is te  
w a try  z ach o d n ie  i p ó łnoono  _ zach o d n ie  
n ad  B a łty k iem  —  b u rz liw e  p ó łn o o n o  -  z a ­
ch o dn ie .

Konkurs na stypendia dla słuchaczy
P o lite c h n ik i. M in. R o b ó t Publ. o g ło s iło  
k o n k u rs  n a  s ty p e n d ia  d la  s łu c ac zy  zw y ­
cza jn y ch  in ży n ie rji lądow ej, w odnej, a r c h i­
te k tu ry  i m ie rn ic tw a , k tó rzy  z o b o w iążą  się  
w s tą p ić  p o  u k o ń c ze n iu  s tud jów  do  słu żb y  
p a ń stw o w e j. S+ ypeudja b ę d ą  p rzy zn an e  
stu d en to m , k tó rz y  u k o ń czy li p rzynajm nie j 
p ie rw sz y  ro k  stu d jó w . D la  P o lite c h n ik i 
w a rsz aw sk ie j p rzy zn an o  U  s ty p en d ió w  po 
1500 zł. roczn ie , <J]a  lw o w sk ie j 6 s ty p e n ­
d ió w  po  1.250 zł. ro czn ie . B liższe  szczegó­
ły z a w a r te  są  w  o g ło sz en iac h  k o n k u rsu , 
p rz e s ła n y ch  R e k to ra to m .

K olonje  d la  dz ieci. O p ró cz  loolonji le tn ich  
i p ó łk o lon ii, p ro w ad zo n y ch  p rzez  w y d z ia ł 
k u ltu ry  i o św ia ty  i w y d z ia ł o p iek i sp o łe cz ­
nej i szp ita ln ic tw a , o rg a n iz o w a n e  są  p ó łk o ­
lon ie  p rz ew a ż n ie  d la  d z ie c i  opuszcz>onyoh 
(dzieci u licy) o ra z  k o lo n je  d la  d z iec i u t r z y ­
m yw anych  p rz ez  m iasto  w  z a k ła d a c h  p u b ­
licznych. N ad to  w y d z ia ł z d ro w ia  o rg a n i­
st „je k o lo n je  d la  d z iec i p rz eb y w a jąc y ch  pod  
o p iek ą  o śro d k ó w  zdrow ia. Półkolo.nje d la  
dz ieci o ,puszczonych i w sp o m niane  k o lc ­
u je  obejm ą p rz e sz ło  10.000 d z ieci. J n * 0_ 
becn ie  u ru ch o m io n o  ko lonje , o b liczo n e  n a  
2 000 dzieci. O tw a rc ie  ko lon ii o p ó źn iła  n ie ­
p ew n a  d o ty ch c za s  pogoda. O b ecn ie  o rg a ­
n izacja  ich je s t w  to k u .

Termin zapisów na kursy wakacyjne dla 
n a u c z y c i e l s t w a  szkól powszechnych w roku 
1928. W o b ec  b a rd zo  licznych zap isó w  na 
k u rsy  w ak acy jn e  d la  nauczyc*e5®*w a , i k ół
p o w s z e c h n y c h  w r, 192& pierwszy nakład  
k a rt wpisowych zosta ł całkowicie w yczer­
pany a w zapisach nastąp iła  kilkudniow a 
przerw a. W ° b ec  tego M misterjum W. R . i
O. S. p rzed  łu ż ły ło  te rm in  zap is11 113 w sz^s  "
k U  pań stw o w e k u rsy  w ak acy jn e  A° 20
cze rw ca  1928 r. N ow e k a r ty  w pisow e są 
już do  nabyci® w  k się g a rn iac h .

K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m ie ln a  9 . Pocz . o godz. 6-ej pp. 

W ie lk i pod w ó jn y  p rogram  w 18 aktachl
1) Z nakom ity  film  am erykańsk i p . t

„BOHATERKA 
SEHSAC9JHEG0 PROCESU"
D ram at z  ży c ia  poszukiw aczy  b ry la n ­

tów  w  A m eryce.
2) N a ogólne żąd an ie  — w znow ienie  

głośnego filmu, w  k tórym  gra

COLLEEN M00RE rozfiślow*ny

„U R w I S“.
I  1
K i n o  „ W O D E W I L * *  

W o g r o d z i e .
N ow y Św ia t 43. Pocz.: 6, 8  i 10.

K R Ó LEW IC Z  
SIĘ BAW I

W  ro lach  g łów nych: JÓ Z E F  SCH ILD - 
K R A U T, B ESSIE  LO V E i RU D O LF 

SCH ILD K RA U T.
W eso ły  te n  p rogram  uzupełn ia  n iez a ­

w odny  B O B U Ś w  kom edji
„PRZYGODY MAŁEGO

WĘDROWCA**.

R liT O ilf MIEJSKI %C"=*5'
P o czą tek  o godz. 6*°.

„DZIEWCZĘCE ŁZY“
S a n d r a  M ilo w n n o f f

Andree R o la n e
O lg a  D a y

W Ł. B 1U R 0-C E L C IC . N A DPRO GRAM

C odziennie sean se  ośw iatow e 
o god. 12 i 5 pp.

C eny na w szystk ie  m iejsca po  20 groszy. 
U w a g a i Z biorow e w y c ieczk i z p ro- 

w incii k o rzy sta ją  z  2 0 %  zniżki.

L U C J A N

SZYMAŃSKI
T o w a r z y s z  S z t u k i  D r u k a r s k ie j

Opatrzony Św. Sakramentami, po ciąłWch cierpie­
niach zasnął w Bogn* da. 14 czerwca 1928 r., 

przeiywszy lat 46.
P o g rążen i w  głębokim  sm utku: żona, sio stry , b ra t  i rodzina 

ją k rew n y ch , p rzy jació ł, kolegów . jT « b w y c h  n a  nabożeństw o  żałobne od  
b y ć  się  m ające w  kościele  W .z y s t k ic h  S w f ę t y c h  n a  G r z y b o w i e  d n .  
16 b . m .,  t .  j .  w  s o b o t ę  o g o d z .  10% r a n o ,  oraz  n a  w yprow adzen ie  
zw łok w  tym że dn iu  i z tegoż kośc io ła  o  f o d z .  2V a p o  p o i .  na cm entarz 

P o w ą z k o w s k i  do grobu ro d z innego .

DWA TRUPY NA TORZE KOLEJOWYM
N a V I poste ru n k u  ko lejow ym  za p rze jaz ­

dem  p rzy  ul. Bema, pociąg  p rze jech a ł ko ­
b ie tę  n iew iadom ego nazw iska  około  la t  65. 
Is tn ie je  przypuszczenie, że r ru c iła  się ona 
pod  pociąg. .

N a V poste ru n k u  ko lejow ym  d o s ta ł  się

pod  pociąg służbow y N r. 1729 id ący  z W ar­
szawy -  G łów nej n a  W arszaw a  - W ile ń sk a
40 le tn i A ntoni W ó jc ik  (S k iern iew ice), 
zwrotniczy, k tó ry  p o d ą ż a ł n a  służbę. W sk u ­
tek  obcięci® nóg i p o łam an ia  rąk , W ó jc ik  
poniósł śm ierć na  m iejscu .

WALKA NOŻOWCA Z POLICJANTAMI

f c A S I N ? N O W Y  ŚW IA T  W . "  
Pocz. o godz. 6-ej. |

Pirzy zbiegu ul. M iedzianej i T w ard e j ja ­
k iś  p ija n y  aw an tu rn ik  n ap ad ł na  p rzech o ­
dząceg o  43-letn iego R om ana M azurka, m u­
ra rz a , i z ra n ił  go nożem  w  p ra w ą  d ło ń . Na 
k rz y k  n a p ad n ię teg o  n ad b ieg ł po lic jan t, k tó ­
r y  ro zb ro ił p ija k a . A w an tu rn ik  zaczął s ta ­
w iać czynny  opór i p o sza rp a ł na  po lic janc ie  
m undur. D op iero  k ilk u  po lic jan tów  pijanego

siłacza obezw ładniło  i o sad z iło  w  areszc ie  
V I-go kom. U stalono, że jes t to  27-Ieni R o­
m an  Słowik, hand larz  (wieś W ym yślin , gm. 
Z ałusk i) k tó ry  zaledw ie p rzed  dw om a ty ­
godniam i został w ypuszczony z cen tra lnego  
aresz tu , po odbyciu 2-tygodniow ej 
rów nież za aw anturę  uliczną.

k a ry ,

R 0 Z B 0 J W  MIEŚCIE

Z GIEŁDY

I B ilety ulgowe i p a if i -p a r to u t  niew ażne! 
A rty stk a  o na jw iększym  tem peram enc ie

CLARA ROW
w  pełnym  p ik an te rji filmie p . t.

„ Z WYCI Ę ŻONY
WRÓG KOBIET**

G łów ne ro le  m ęskie kreują :
ER N EST TO R R E N C E  i PERCY 

M A RM O N T.

ŁR eżyserow ał tw ó rc a  „N iepotrzebnego  b  
C złow ieka" V IC TO R  F L E M I N G ^  ■

CC)000CXaXX!00Cr)CX30CX5D00CXDi 
R P A N  I C A P IT O L
w  N ow y Św ia t 40. I M arszałkow ska  125 
n  Pocz. o g. 6-ej I Pocz. o godz. 6-ej 
W W ielka  trag iczka , słynna „M adam e X*
O  PA U L IN A  FR ED ERICK . G E O R G E  
R  LEW IS. M ARION NIXON. HANNI 

H  REIN W A LD  i G ER D I G ER D T 
w  w ielk im  20-to akt. podw ójnym  p ro ­

gramie p. t
W IĘ Z IE Ń  Z C ZA R C IE J W YSPY**

N ocy ub ieg łej o  godz. 3 -e j na  ul. T ow a­
row ej róg P ro s te j n a  p rze jeżd ża jąceg o  b ry ­
czką h a n d la rza  D aw id a  H an szera , n apad ło  
2-ch opryszków , k tó rz y  zatrzy m ali kom a i 
usiłow ali H an szera  og rab ić . N adbieg ł po­

ste ru n k o w y  policji, k tó ry  uciekających  r a ­
b u sió w  d o p ęd z ił, za trzy m ał i o d p ro w a d z ił 
do  k o m isa rja tu . T am  okazało się. że są (o 
znani p o lic ji z łodzie je : Eugeniusz C ezarsk i 
(G rzybow ska 72) i J a n  D w orak (Łucka 33).

ZEMSTA ZA NIEPRZYJĘCIE POCZĘSTUNKU
Przed  domem Nr. 35 p rzy  ul. W roniej 33- 

letn ia  Teodora Ś laziew iczow a, p rz y  mężu, 
lok a to rk a  tegoż dom u z p a r te ru  zo sta ła  n a ­
p a d n ię ta  przez k rew k ą  są s ia d k ę  z d rugiego 
p ię tra  S tanisław ę C ieś lak o w sk ą  k tó ra  u d e ­
rzy ła  ją  k ilka  razy  garnk iem  w  głowę , ra -  
n iąc  dotkliw ie. N ad to  C ieślakow ska, w  ub. 
n iedzielę, podczas n ieobecności m ałżonków  
S p rzy szła  do ich m ieszkania .G dy  m atk a

w łaśc ic ie lk i m ieszkania  s ta ru szk a  C ecylia  
T oczołow ska u ch y liła  drzw i, wówczas C. 
pobiła  ją  w ałk iem  od c iasta  po  głowie. P o ­
m ocy ofiarom  k rew kiej sąsiad k i udzie lił le­
k a rz  Pogotow ia. Pow odem  do b ó jek  zwa­
śnionych sąsiadów  m ia ła  być odm ow a p rzy ­
jęcia poczęstunku  w  p iw iarn i w ub. n ie­
dzielę przez S. od C,

HYDR0PLAN ZATOPIONY W W IŚLE
lo tn iczeg o

* ..R Ó Ż O W Y  PAN T O FEL E K **

(locny seans l

Z m orsk ieg o  dyw izionu 
P u c k u  w y le c ia ły  2 h y d ro p lan y  do  W a rs z a ­

w y. W czo ra j f * * d  
H. 63" p o d n ió sł się ko ło  S l 'k 'e r e k  i
w ów czas , p raw d o p o d o b n ie  ws u e ' 
tu  z ap a lił s ię  m o to r, co spow o o  w a o p r*T 
m u so w e  ląd o w an ie . W  czarne ląd o w an .a  
p ra w e  sk rz y d ło  z łam ało  się  w wo me i

d y  por. Żuchow icz  w p ad ł do  w ody, lecz  u -  
m ie jąc  p ły w ać , u ra to w a ł się. A p a ra t  p rz y ­
w ią za n o  d o  m o to rów ki i z aczę to  go h o lo ­
w ać. w  d ro d z e , z p o w o d u  silnego  w ia tru  
w o d a  z a c z ę ła  za lew ać  k a d łu b  i po chw ili 
c a ły  h y d ro p la n  p o g rąży ł się  w w odzie. Po  
d łu ższy ch  z ab ieg ach , ro z b ity  h y d ro p lan  zdo 
ła n o  p rz y c iąg n ą ć  do  b rzeg u  n a  ląd .

17 LOTERIA PAHSTOOWA
2-ga K LA SA  — 2-gi DZIEŃ.

70.000 zł. nr. 87067.
2.000 zł. n_xy 21824 29673.
1.000 zł. n - r  104039,
600 zł. n-cy 43138 8555.
400 z ł n - ry  14417 20485 22789 68645 71087 

93140 93944 127690 148436 153120.
300 z ł n -ry  6707 15116 19009 38209 41815 

4ŚO20 55346 60711 68701 75009 78347 90316 
91278 95254 107800 122943 130560 144596.

W arszaw a, dnia 15 c ze rw a

D olar St. Z jedn. 8 87 
Belgja 124.56 
H olandia 359.70 
L ondyn  43,52 
N ow y Jo rk  8.90 
P a ry ż  35.05%
P rag a  26.41%
Szwajcarja 171-77 
W łochy 46.87 
W iedeń 125.41 

P a p ie r y  p r o c e " ! 0 ,* * ‘
D olarów ka 93 .0 0 -9 1 .0 0 . 8%  L. Z. B an ­

ku R oln. 94.00. 8%  U  Z. B anku  G osp. K raj 
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 87.00. go/o Poż. 
k o n w ersy jn a  67.00. 10%  Po*- k o le jo w a  104.08.
50/0 Pań . poż. konw ersy jna 67.00. 4 > W , L-

aiem . p rzed w . 53.15. 5%  L, Z. W arsz .
p rzed w . 57.50. 4 L. Z. W arsz  p rzedw .
56.25. go/0 l .  Z. ziem. zlotow e 83.00. 8%
L* Z- W arsz . zlotow e 75.25. 4%n/,o L . z

W a« * .  Złotowe — 5°/0 L * W arsz - do 
1918 r . 6o/o Oblig. W arsz. 1926— 16 r .— 63.00 
A k c j u .

Ban k  P o lsk i 193,00—194 00. B ank Dy s-
kon tow y  J3g .00 138.00 Bank H andlow y 117.00.
B ank Z achodni 34.00. Bank Zw. Sp Z arób .
87.75. B ank rjed n . ziem P°l  ^ ef ata  
K ijew ski — p ul J . Zgierz 31.25.
Spiess 152.00. E l e k t r y c z n o ś ć  89.00. Siła
i Św iatło  155.00. C zersk  8.00 C zęstoc ice
60.25. C hodorów  178.00. G osław ice 68.0.0 
M ichałów  —.  W  T  F  C ukru 67.00. W ę ­
glowe 100.75. F irle j 69.00. Łazy 9.10- W y ­
soka 201.00. Po lska  N afta  — Nob 
Cegielski. 46.75 L ilpop  37.25 Norblin 237.00. 
O rthw ein  12.25. M orre jów  48.50. Parow óz 50. 
O strow iec A135.00. R121 00 Z ieleniew ski 160. 
R udzki 49.50 S ta rach o w ice  61.00 Z aw iercie  
29.00. Ż y rard ó w  13.00. Borkow ski 17-25. 
H aberbusch  254.00 — 258 00.

N o t o w a n i*  p o z a g ie ł d o w e
z dnia 15 b. m, g0d r . 10 w.

D o łar am er. 8 .8 9 1 4 , B a n k  P o lsk i l 92-00 
(rłabo), W ęg ie l 100.50, M o drzejów  48,25, 
L ilp o p  37,50 O stro-w icc se r . B 121.00, S ta ­
rach o w ice  60.10, R u b li 100 z ło te m  469,00- 
>00 z ło ty ch  w z ło c ie  172.00.

L is ty  ^ a s taw n e  z ło to w e  bez  zm iany. 
O b ro ty  akcjam i m ałe .

W  k in ie  ,.C A P IT O L "
o godz. H M  w  nocy ,

„ J a k  p o w s t a j e  c z ł o w i e k 1*
l i1”? p,ri.ed.,:lawi" e>*kayY, P,r°c«s tworzenia «is _  *Y«» l»4zki«to od z»ptodni«nl» u  do ^ ,„1 0 ,

Q O C X X X X X JC X X X O O O C X JD rrtrQ gory T Y i

W ALKA Z TEŚCIOWĄ 0  MIESZKANIE

wej

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „W ładczyni L ibanu”.
Stylowy: „Mściciele".
Casino. Premiera „Zwyciężony wróg ko­

biet".
Miejski: „Dziewczęce łzy".
Pałace: .,Bo-haterka sensacyjnego proce­

su” i „U rw is".
Pan: „Więzień z C zarcią Wyapy>. ; „Ró­

żow y pantofelek".
Rococo: „Telefonistka * oentra li ho teb - 

i „C złow iek  k tó ry  w id z ia ł  śm ierć” . 
Splendid: „Pułapka na mężów" i „War- 

jst na wolności .
Wodewil (w ° ir0 z|c)- „Królewicz się 

bw*:“ i ,P z ^ r .d v  małego Wędrowca”.
Capitol: „Więzień z C zaru;^ .

„Różowy pantofelek .
światowid: „Truiący czar

młyn".
A p ollo : „Spadek

.Riviera". _  , „
Filharm on ia: , E skor

KINOTEATR— ..ROCOCO*'
TELEFO N ISTK A  Z r ^ NJ 3 A L l  H O T E L O ­

W E J  — C Z L 0 ^ j e r c  w i d z i a ł

;vznać że progcam

5 9 -le tn ia  G a b rje la  S ek u rach a , bez  p r  y 
(K rak . P rzed rą . 12), zajm uje jed en  Po k 6 '- 
M ieszk a  z n ią  jak o  su b lo k a to r  zięć jej, 0 
: e f  Siko-rski w ra z  z  żoną  S tan is ław ą , uz 
o d  d łu ższeg o  czasu  pom iędzy  teśc io w ą  1 
z ięciem  w y n ik a ją  sp rzeczk i na  tle  zatarg u

m ieszk an io w eg o , k tó re  k o ń c z ą  się  m a ltre ­
to w an iem  te śc io w e j. W  ty c h  d n iach  Si­
k o rsk i p o b ił S e k u ra c h ę  a ż d o  u tr a ty  p rz y ­
tom n o śc i. O k azu je  się , że  z ięć  c h ce  w  te n  
sp osób  z aw ła d n ąć  p o k o jem  i pozbyć  

I n iew y g o d n ej d la  s ieb ie  te śc io w e j.
się

i „C zerw o n y

Sam i W e in s te in a ”

T rz e b a  przy: w  R o co co
iest pierwszorzędny- * *z uki się udały.
ż-grabniutki dramac’ osou y bardzo spryt-
n 'e  n a  niewykorzy® an>™ o tą d  te m a c ie
(obowiązku taienininy _s Ul owej) został
zbudowany tak intereaurąco, że widz z ca- 
}Tm przejęciem ś le ^ i praeciąg akcj.. ^  
trochę dramatu, troch9 , Poamaczek
skandalu — i publie*1̂  . 1 s.ię św ie tle ,

sz tu k a  wn>'S‘
powiew wiafru łU p o „ 

W*2o w duszną a t ^ s f - ę  buduarów, pa. 
3"W«ą obecnie w sP°s°b S,trasz3-iący na 
ekranach. Dużo ruchu. dzif r.skle cowboys- 
kie twarze, k a p ita le  P°sClg'1' naiwna, peł- 
t a  prostoty intryga m ^ sM ‘

ko a tu t ,  „ l a ć  należy bardzo ła d n ie  
pomyślaną stronę dekof»c’rTną 1 du*8 ilość 
p >wietrza. Całość robi w ra ż e ń  bardzo 

aająć „ r ó ^ 0 ^ T0̂ ch )®k

K U R S Y
dla techników oraz nadzorców melioracyjnych 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa.
Kursy praktyczne rozpoczną się w lipcu, teoretyczne 

w listopadzie 1928 r.
Informacje szczegółowe udziela i zapisy p r z y j m u j e  Kan- 
celarja Muzeum ul. K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  66

w godzinach 10 do 2 pp, _

MAGISTRAT MIASTA 0STR0WI-MAZ0WIECKIEJ 
WOJEWÓDZTWA BIAŁOSTOCKIEGO

O G Ł A S Z A  N I N I E J S Z Y M

K O N K U R S
NA POSADĘ S E K R E T A R Z A  MAGISTRATU.

W a r u n k i :

Średnie wykształcenie i dłuższa praktyka samorzą­
dowa (conajmniej trzyletnia) poparta dowodami. 
Obywatelstwo Polskie.
Nieprzekraczalny wiek 40 lat.
Do posady przywiązane jest uposażenie w/g VHI-go 

st. sl. plus 15°/o dodatek komunalny.
Podania należycie udokumentowane wraz^ z własno­

ręcznie napisanym życiorysem i referencjami nadsyłać 
do Magistratu do dnia 1 lipca 1928 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi
Burm istrz m. O strow i-M azow .
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POSADĘ

S ek re ta rz  M agistratu
(_) J. Okrój ( ) S t. L eśn iew sk i.

N A  R A T Y
U B I O R Y  M Ę S K I E

w ykw intne w y k o n an ie

KRA,&  złoto 27 m. 34. is.-.!,
W a r u n k i  n * ) d o g o d n i e j s t « .

L E C Z N IC A
GRAH1CZNA 14

W s z y s t k ie  s p e ­
c j a ln o ś c i .  L a m p a  

k w a r c o w a .

otrzy­
mawszy, 

op łacac ie  Szkolę S a ­
m ochodow ą inżyniera 
F rom a, Hoża 35. P rób ­
ne  jazdy bezpłatn ie.

Potefony, Paf- 
l o f o n y / i r s
w wielkim wyborze, 
orflz płyty nsjnow azych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cen ach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań­
ska 1.

k ie­
row­

nica — na sam o ch o ­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego, 
W arszawa, Je ro zo lim ­
ska 27.
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Str. 6 „ROBOTNIK1*, sobota, 16 czerwca. Mr. 166

DZIŚ.
12.00 Koncert z płyt gramofonowych fir­

my ifJózef W eksler” (Warszawa, M arszał­
kowska 132). 13.00 — Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
Jotniczo -  meteorologiczny. 13.10 — 15.00 
Przerwa. 15.00 — Komunikaty: m eteorolo­
giczny gospodarczy, nadprogram. 15.20 — 
16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt p. f : 
,J a k  pow stała pracownia przyrodnicza w 
naszej szkole" — wygł. prof. T. Paszkow­
ski. 16.25 — 16.40 Nadprogram i komunika­
ty. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t.: „Kredyt ko­
munalny" — wygł p. B. Mrozowski. 17.05— 
17.20 Przerwa. 17.20 — 17.45 Odczyt p. t.i 
Hoene - W roński „w 150-tą rocznicę uro­
dzin" odczyt Il-gi wygł. dr. A. Zieleńczyk. 
17.45 — 1835 Transmisja z Krakowa. Pro­
gram dla najmłodszych. 18.55 — 19.05 Przer 
wa. 19.05 — 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 
— 19.35 Rozmaitości — występ p. H. Mał­
kowskiego. 19.35 — 20.00 , Radjokronika"

ZE SPORTU
KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 

ZAWODÓW.

Korty WKS. Legja godz. 16 drugi dzień 
meczów tenisowych z udziałem tenisistów 
Budapesztu.

Ośrodek w. Ł godz. 20 przedol'mpijskie 
zawody eliminacyjne w zapaśuictwie. r

Agrykola godz. 18 mecze bazeny Strzelec 
•— Varsovia, Grażyna — Makabi oraz 8 
meczów siatkówki o mistrzostwo W arsza­
wy.

Agrykola godz. 16 pierwszy dzień lekko­
atletycznych mistrzostw dla klas B i C. 
Startuje 270 zawodników.

Boisko Skry godz. 15.30 W arszawianka 
n  — Skra II, godz. 1730 W arszawianka 
— Slkra (mistrzostwo klasy A).

Boisko AZS. godz. 15.30 Barkochba II — 
Samson H, godz. 17.30 Barkochba — Sam­
son (mistrzostwo klasy B).

LILPOPIANKA — WOLA 6:3 (2:1).

W ubiegłą niedzielę odbyło się towarzy­
skie spotkanie piłkarskie między drużyna­
mi Liłpopianka a Wolą zakończone zwy­
cięstwem pierwszych w stos. 6:3.

Pod koniec „jedenastka" W ali zeszła z 
boiska nie chcąc zgodzić się na rozstrzy­
gnięcie sędziego. Ofiarą niezbyt czystej gry 
padł tow. Zieliński (Wola), którego znie­
siono z boiska. Sędziował tow, Roszozyk.
ZAWODY KOLARSKIE SZOSOWE R.K.S.

„ŚWIT".
Dnia 17 czerwca r. b. o godz. 10-te.j na 

szosie w Strudze, odbędą się zawody ko­
larskie R. K. S. „Świt" na dystansie 100 
kLnt, o puhar członków tegoż klubu, d ę ­
bickiego, Borkowskiego, Sawickiego. W 
dniu tym klub urządza wycieczkę do Stru­
gi dla rodzin członków klubu. Odjazd ko­
lebką marecką o godz. 8-mej rano.

KOLARSKIE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY.

Jutro  o godz. 4 popoł. rozegrane zo- 
•łam e mistrzostwo W arszawy na dystansie 
1000 mtr. W biegu tym startują' czołowi 
zawodnicy, kandydaci na Olimpiadę: Pod­
górski, Szymczyk, Majewski, Turowski, Ok- 
siutycz, Iko i inni. W biegu o naramiennik 
młodzieży ubiegać się będzie 20 zawodni­
ków 200 metrówki na czas i 4 mecze lo t­
ności pomiędzy zawodnikami, którzy osią­
gną najlepszy czas ma 200 me tróW, zdecy­
dują o zdobyciu nagrody honorowej P iotra 
Tkaczyka. Program dopełnią biegi: austra- 
hiski, półdystansowy, eliminacyjny i inne. 
Początek zawodów o godz. 4 popoł.

— wygłosi dr. M. Stępowski. Po odczycie 
komunikat Tow. Zachęty do hodowli koni 
w Polsce. 20.00 — 20.15 Przerwa. 20.15 — j  

Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn I 
, Messager Polonais" w języku francuskim. 
Koncert popularny organizowany przez 
Orkiestrę Filharmonii Warsz. wespół z Pol­
skim Radjo, (Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej). Wykonawcy: Orkiestra filhanroon'cz- 
na pod dyr. Józefa Ozimińskiego, oraz Ka­
zimiera Horbowska (śpiew), Jan  Dworakow 
ski (skrzypce), Ludwik Lawidski (recytacje) 

prof. Jerzy Lefeld (akcir.p.). 22.00 — 22.05 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo - meteo­
rologie ny. 22.05 — 22.20 Komunikat P A. 
T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: policyjny,
sportowy i nadprogram. 22.30 — 23.30 Tran 
smisja muzyki tanecznej z restauracji „Oa­
za". Orkiestra pod kier. W. Roszkowskie­
go i L. Karbowiaka.

JUTRO.
10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 

Katedry Poznańskiej. 12.00 — Sygnał
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w K ra. 
kowie, oraz komunikat lotniczio - meteo­
rologiczny. 12.10 — 15.55 Przerwa, 15.55 — 
Komunikat meteorologiczny, nadprogram.
16.00 — Odczyty: „Miody owocoWe i wi­
na miodowe": „Zasady racjonalnego budo­
wnictwa wiejskiego"; „Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze". 17.00 — 
18.30 Koncert popularny, (Transmisja z 
Doliny Szwajcarskiej. W programie mu­
zyka słowiańska. 18.30 — 18.55 Rozmai­
tości. 18.55 — 19.10 Przerwa. 19.10 — 
19.35 Z cyklu odczytów popularnych — od­
czyt p. t. „W Szkocji". 19.35 — 20.00 Od­
czyt p. t. „Z doby Sasów i Stanisławów"— 
Ostatnia rozpraw a polsko - turecka. Po 
odczycie komunikat z wyścigów konnych.
20.00 — 20.15 Przerwa. 20.15 — Koncert 
popularny Orkiestry Filharmonicznej W ar­
szawskiej, (Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej). Wykonawcy: Orkiestra filharmoni- 
czna pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Li. 
li Hakowska (skrzyp.), Kazimierz Krukow­
ski (piosenki), oraz prof, Jerzy Lefeld 
(akompanjament). 22.00 — 22.05 Sygnał c.a- 
ru, komunikat !ołniczo - meteorolog'czny. 
22.05 — 22.20 Komunikaty P. A. T. 2230 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nadpro­
gram. 22.30 — 23 30 Transmisja muzyki ta ­
necznej z restauracji ,O aza“.

TEATR i MUZYKA

GUSTAW V
król szwedzki ukończył 70 lat. W yjąt­
kowo liberalny, szanujący konstytucję, 
posiada zakres władzy b. ograniczony. 
To też lud szwedzki ze spokojem tole­

ruje go jeszcze na tronie.

NOWY RODZAJ ŁODZI 
ZE ŚMIGĄ

zagranicą cieszy się wielkiem pow odze­
niem nowowynaleziona łódź zbudowana 
z gumy, a poruszająca się przy pomocy 

dużej śmigi.

Dztt hi teatrach mi e j s k i c h
Wielki

o 8 ej „Cyrulik Sew ilsk i"  
Narodowy

o  8 ej „Zaręczyny aktorki"  
o raz  „M ajster i czeladnik"

L e tn i
o 8-ej „K redowe koło"

Teatr Wielki. .Cyrulik Sewilski" z po­
trójnym występem gościnnym p. Ady Sari, 
Umberta Macnez, Zenona Dolnioklego.

Ju tro  „Syrena".
Teatr Narodowy. Do końca tygodnia ko- 

medja Korzeniowskiego , Zaręczyny aktor­
ki" oraz „M ajster i czeladnik",

Z końcem przyszłego tygodnia odbędzie 
«ię premiera komedji włoskiej Chiarellie- 
go „Ognie sztuczne".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ko­
lo kredowe".

W pełnym, toku próby „Mysz kościelna".
Teatr Polski. Dziś „Broadway".
Teatr Mały. Dziś „Oto kobieta".
Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie 

rewji „Krewni z Qui Pro Quo".
W ielka rew ja w Teatrze Nowości. „Ja 

pana też".
Teatr Praski. W piątek, dnia 15 b. m. — 

r-remjera dla uczczenia święta matki w 
Felsce, sztuka w 4-ch aktach z czasów nie 
woli „Matka - Polka".

Morskie Oko. Codziennie „Tego jeszcze 
nie było". Początek przedstawień o 7 30 i 
10

Teatr Czerwony As. Dwa przedstawie- 
n:a o godz. 7 m. 30 i 9 mt 30 wiecz. W ra- 
7 fc pogody przedstawienie w ogrodzie.

„Golem" w Cyrku. W sobotę i w niedzie 
;ę ostatnie dwa przedstawienia „Golem".

T eatr Scena Nowa. Dn, 16 czerwca w 
pięknej sali teatralnej ZZK. na ul. Czer­
wonego Krzyża 20 zespół artystów  Scena 
Nowa odegra „Sen". Bilety od 50 gr. do

NOWY LOT TRANSATLANTYCKI ?

Mapa udanych lotów przez ocean Atlantycki

W ILMER STULTZ, znany lotnik am erykański poleciał w  tow arzystw ie miss E rhart do Nowej Fumlandji, skąd 
podejmuje lot przez Ocean, n ietylko do Europy, ale tak  daleko, na ile w ystar czy mu benzyny.

6 zł. w Komisji Międzyzwiązkowej Kultu­
ralno - Artystycznej, Chmielna 49, lub W 
gmachu ZZK. w dzień przedstawienia, na 
dwie godziny przed rozpoczęciem.

O statnie iwdowisko „Golema" w Cyrku.
Wobec wielkiego powodzenia „Golema" 
dziś ł jutro odbędą się dwa ostatnie wido­
wiska tej wysoce interesującej imprezy po 
cenach do połowy zniżonych. Poprzednie 
przedstawienia odbyły się przy wyprzeda­
nej sali i wiele osób odeszło od kasy, nie 
otrzymawszy biletów. *

Doroczny Popis Uczniów Konaerwator-
jum Muzycznego. W niedzielę, dnia 17 b. 
m. o godz. 11 miii. 30 rano, w sali Fiihar-
mcnijA, odbędzie się popis uczniów Konser­
watorium Warszawskiego, z udziałem or­
kiestry oraz solistów, otrzymujących dypdo 
n\y. Całkowity dochód z popisu przezna­
czony na Bratnią Pomoc. Bilety w  kasie 
Frlharmonji.

.Świt, dzień i noc" na scenie Związku 
Zawodowego Kolejarzy. Przedstaw ienie 
„Świt, dzień i noc" Niccodemiego z udzia- 
Irm pp. Węgierko i Malickiej odbędzie się
w najbliższą niedzielę dn. 17 b. m. w gma­
chu Z. Z. K. Czerwonego Krzyża 20.

Bilety kupione na przedstawienie w nie­
dzielę 10 b. m„ odłożone z powodu choro­
by p. Malickiej, są ważne na przedstaw ie­
nie w niedzielę 17 b. m. Pozostałe bilety 
nabyć można przy wejściu w gmachu ZZK. 
t a  2 godziny przed rozpoczęciem.

ZE SCENY I ESTRADY
JA N  KIEPURA W  W ARSZAW IE . —

Z POPISÓW SZKOLNYCH.

He tylko razy p. Kiepura koncertuje w 
stolicy, czy wraca w Medjolanu, z Wiednia, 
Paryża, czy choćby ze swego rodzinnego So­
snowca, zawsze towarzyszy mu entuzjazm, 
publiczność tłoczy się do kasy, owacjom i 
kwiatom niema końca. Popularność ta i po­
wodzenie powinmyby słodzić polskiemu te­
norowi wszelkie trudy poniesione na drodze 
doskonalenia swojej sztuki, gdyby je, oczy­
wiście, chciał ponosić, bo sądząc z niedaw . 
nego występu w „Tosce" i recitalu  w Fiihar 
monji, trudno nie zauważyć, iż sztuce śpie­
waczej p. Kiepury nic nie przybyło. Pozo­
stał piękny głos, niestety łatwo męczący 
się, ale repertuar obraca się wciąż w cias­
nym kółku aryj włoskich i tradycyjnych 
barkarolli Galla, bo nie liczę małej arji z 
„Janka” Żeleńskiego, z której śpiewak me 
wiem dlaczego opuścił środek, i serenady 
hiszpańskiej Pereza „Aj - aj - aj”, nie mo­
gącej się dziwnie pogodzić z fortepianom 
p, Ursteina, akompaniującego na ostatnim 
recitalu, Do najpiękniejszych na ogół mo­
mentów wieczoru należały ar je z „Turan- 
dot" i z „Poławiaczy pereł" Bizet'a. Po­
dobno w najbliższych dniach mamy się spo­
dziewać „Fausta w Operze z udziałem p. 
Kiepury.

W długim szeregu czerwcowych popisów 
u c z n i o w s k i c h  zaprezentowała się też szkoła 
im. Moniuszki. Prócz warjacji G dur Gold- 
berga, które nie wydają ml się odpowiednie 
w repertuarze szkolnym, wykonano w ca­
ł o ś c i  koncerty Mozarta i Beethovena. Ucz­
niowie: A. Boodenstein i I. Hamerman wy­
kazali dobrą pamięć i muzykalność.

H. D.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
gr. 30, drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

KATASTROFA KOLEJOWA W  SIEGELSDORFIE

Na zdjęciu widzimy miejsce w ypadku w raz ze zniszczonemi wagonami i szy­
nami. K atastrofa pociągnęła za sobą zn aozną liczbę ofiar.

CO USL9SZVHV PRZEZ WARSZAWSKIE RAOJO?

WYCIECZKI
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. 

UNIWER. ROBOTNICZEGO
W  Pieniny (Kraków, W ieliczka, No­

wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sckoli- 
ca - C zertezik, przejście przez W'ielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerw ca do 6 lipca. Prowadzi Iow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca.

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, K artu­
zy, W ieżyca), od dn. 30 czerw ca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrow ski. Koszty 50 zł. Zapisy Co dn. 
20 czerwca.

Na Słowaczyznę od dn. 14 — 21 lipca 
prow adzi tow. pos. Czapiński. Koszty 
70 zł. Zapisy do dn. 4 lipca.

W Tatry od 23 — 28 lipca, prowadzi 
tow . poseł Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy 
do 12 lipca.

Na Pokucie i do źródeł W isły w sier­
pniu.

JEDEN Z OSTATNICH

ROZMOWA TOW . MOLLERA Z HINDENBURGIEW

Reakcyjny prezydent Rzeszy H indenburg, był zmuszony pow ierzyć misję 
utworzenia nowego rządu niemieckiego tow. Hermanowi M ullerowi, jako 
przedstaw icielow i najliczniejszego stronnictw a w parlam encie Rzeszy. Na zdję­
ciu: tow. M uller po wizycie u Hind erb urga.
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